
„Dni Leninowskie"
trwać będą 
od 20 — 30 bm.

WARSZAWA (PAP).
21 stycznia mija 29 roczni­

ca śmierci Włodzimierza Le­
nina Aby zapoznać najszer­
sze rzesze społeczeństwa pol­
skiego z jego życiem i walką, 
obchodzone będą w całym 
kraju w dniach od 20 do 30 
stycznia „Dni Leninowskie". 
Organizatorem „Dni Leninow­
skich" jest Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Rok IXAVyd AB Poznań, wtorek 20 1 1953 r.

Cena 20 qr
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Naród polski potrafi pokrzyżować i unicestwić
wszelkie zaborcze plany
imperializmu amerykańskiego w stosunku do Polski

Nota Rządu Polskiego 
do Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 stycznia br. Ministerstwo Spraw Za­

granicznych przesłało ambasadzie Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie notę następującej treści:
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych przesyła ambasa­
dzie Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie wyrazy szacun­
ku i pragnie zakomunikować, 
co następuje:

1. W dniu 4 listopada 1952 
roku o godzinie 23.10 w rejo­
nie miejscowości Mizdowo- 
Podgóry, powiatu Miastko, w 
województwie Koszalin zosta­
li zrzuceni z wojskowego sa­
molotu należącego do sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych dwaj dywersanci Ste­
fan Skrzyszowski vel Janusz 
Patera, urodzony 27 grudnia 
1917 roku w Złoczowie i Dio­
nizy Sosnowski, urodzony 
15 sierpnia 1929 roku w Go­
niądzu, powiat Białystok.

Amerykański samolot woj­
skowy, który dokonał zrzutu, 
przekroczy' granicę polską 
przy wlocie w rejonie na za­
chód od Darłowa w dniu 4 li­
stopada 1952 roku o godzinie 
22.53, zaś opuścił granicę Pol­
ski tegoż dnia o godzinie 
23.21 w tym samym rejonie.

Schwytani przez polskie 
władze bezpieczeństwa obaj 
dywersanci wyekwipowani 
byli w następujący sprzęt po­
chodzenia amerykańskiego, 
który służyć im miał do 
zbrodniczej akcji na teryto­
rium Polski:

1) trzy komplety apara­
tury nadawczo-odbiorczej 
typu Rs-6,

2) dwa pistolety typu 
„Parabellum”, opatrzone 
numerami 4049 i 283 oraz 
cztery zapasowe magazynki 
i amunicję,

3) pas płócienny koloru

75czarnego, zawierający 
tysięcy złotych,

4) aparat sygnalizacyj­
ny „Beacon” służący do 
nawiązywania łączności z 
ziemi z samolotem dokony- 
wującym zrzutu oraz in­
strukcje do posługiwania 
się tym aparatem,

5) instrukcje do łączno­
ści radiowej,

6) instrukcje sanitarne,
7) ampułki trucizny, za­

wierającej kwas pruski 
wraz z instrukcjami jej u- 
życia,

8) wojskowe kombinezo­
ny i hełmy amerykańskie.
Ponadto obaj dywersanci 

zaopatrzeni zostali przed odlo­
tem do Polski w sfałszowane 
dokumenty. I tak Skrzyszowski 
vel Patera otrzymał następują­
ce dokumenty na nazwisko Fe­
liks Zalewski:

1. sfałszowane zaświadczenie 
z pracy w Mennicy Pań­
stwowej w Warszawie,

2. sfałszowaną kartę urlopową 
tej samej instytucji i trzy 
formularze zaświadczeń ur­
lopowych,

3. sfałszowaną kartę meldun­
kową nr d/207459 wydaną w 
Warszawie,

4. sfałszowane pokwitowanie 
złożenia ankiety paszporto­
wej,

5. sfałszowany odcinek za­
meldowania,

6. sfałszowane świadectwo 
szczepienia przeciw durowi 
brzusznemu wydane w War­
szawie,

7. sfałszowaną książeczkę woj­
skową wydaną przez woj-

W trosce o dalsze polepszenie 
warunków BHP 

powsta ją wzorowe gabinety 
ochrony pracy

WARSZAWA (PAP)
Poważną pomoc w populary­

zowaniu wśród robotników za­
sad bezpieczeństwa i higieny 
pracy w mobilizowaniu za­
łóg do stałego polepszania wa­
runków BHP stanowią fabrycz­
ne gabinety ochrony pracy or­
ganizowane przy większych 
zakładach produkcyjnych.

Nowe pismo
wychodztwa polskiego
we Francji

PARYŻ (PAP).
Dnia 17 stycznia ukazał się

pierwszy numer nowego pis­
ma polskiego we Francji „Kp- 
rler Polski". Artykuł wstępny 
pisma podkreśla, że „Kurier 
Polski" pragnie być rzeczni­
kiem Istotnych interesów wy­
chodztwa polskiego i przyjaź­
ni między .narodami francu­
skim i polskim.

Podstawową formą działal­
ności gabinetów jest prowa­
dzenie szkolenia, w czasie któ­
rego robotnicy zaznajamiają 
się z właściwym posługiwa­
niem się narzędziami pracy, 
wykorzystywaniem odpowied­
nich zabezpieczeń, urządzeń 
ochronnych itp. Dużą pomocą 
w opanowaniu wiadomości 
teoretycznych są, stanowiące 
wyposażenie każdego gabine­
tu, liczne modele maszyn, ma­
kiety, tabele ilustrujące przy­
czyny chorób zawodowych itp.

Dotychczas przy samych 
tylko zakładach przemysłu 
spożywczego zorganizowano 5 
tego rodzaju placówek.

Wzorowy gabinet ochrony 
pracy otwarty został ostatnio 
w salach Robotniczego Domu 
Kultury w Chełmży.
, Ogółem przy zakład~ch 
przemysłu cukrowniczego, cu­
kierniczego, piwowarsko • sło- 
downiczego oraz tytoniowego 
otwartych zostanie 13 tego ro­
dzaju placówek.

skową Komisję Rejonową 
Warszawa-Miasto.

Sosnowski Dionizy natomiast 
otrzymał dokumenty na nazwi­
sko Adam Zagórski:

1. sfałszowaną legitymację 
służbową Ministerstwa Fi­
nansów,

2. sfałszowaną książeczkę woj­
skową wydaną przez Woj­

skową Komisję Rejonową 
Szczecin-Miasto,

3. sfałszowaną kartę meldun­
kową nr d/207429,

4. sfałszowane pokwitowanie 
złożenia ankiety paszporto­
wej,

5. sfałszowane zaświadczenie 
urlopowe Ministerstwa Fi­
nansów,

6. sfałszowane świadectwo 
szczepienia przeciw durowi 
brzusznemu wydane w War­
szawie.

Uzyskane przez polskie wła­
dze bezpieczeństwa dowody o- 
raz zeznania złożone przez obu 
schwytanych przestępców i 
świadków stwierdzają niezbi­
cie, że Skrzyszowski-Patera i 
Sosnowski zostali przez wy­
wiad amerykański, działający 
na terenie Niemiec zachodnich, 
wciągnięci do służby tego wy­
wiadu, a następnie przetran­
sportowani wojskowym samo­
lotem amerykańskim, specjal­
nie przystosowanym do doko­
nywania zrzutów i zrzuceni na 
terytorium Polski. Jak wynika 
z zeznań obu zaprzedanych 
wywiadowi amerykańskiemu 
agentów, wpadli oni w sieć 
specjalnej służby tego wywia­
du, mającej za zadanie przy­
gotowywanie i organizowanie 
szpiegostwa, dywersji i sabota­
żu, wymierzonych przeciwko 
państwu polskiemu. Z dowo­
dów, będących w posiadaniu 
władz .polskich wynika niezbi­
cie, że Skrzyszowski-Patera i 
Sosnowski po zwerbowaniu ich 
do służby wywiadu amerykań­
skiego skierowani zostali na 
przeszkolenie do specjalnej 
szkoły dywersyjno-szpięgow- 
skiej, zorganizowanej przez 
wojskowe władze amerykań­
skie. Szkoła ta mieści się w o- 
kolicach Frankfurtu n/Menem 

! w Niemczech zachodnich. Sa­
ma szkoła jak również jej pro­
gram, rozkład dnia, słuchacze 
i wykładowcy — wszystko to 
otoczone zostało najściślejszą 
tajemnicą i odcięte od otocze­
nia, jedyny zaś kontakt ze 
światem zewnętrznym odby­
wał się za pośrednictwem ofi­
cerów i podoficerów amery­
kańskich, przynoszących roz­
kazy, pieniądze i żywność. 
Wraz ze Skrzyszowskim-Pate- 
rą i Sosnowskim instruktaż 
szpiegostwa i dywersji we 
wspomnianej szkole otrzymało 
ośmiu innych kandydatów na 
szpiegów i dywersantów zwer­
bowanych przez wywiad ame­
rykański spośród wszelkiego 
gatunku przestępców, krymi­
nalistów i szumowin.

Wszyscy ci „słuchacze", po­
dzieleni na dwie grupy i zna­
jący się nawzajem tylko pod 
pseudonimami, przez wiele 
miesięcy przechodzili szczegól­
nego rodzaju przeszkolenie z 
dziedzin przyszłej przestępczej 
działalności, do jakiej przezna­
czył ich wywiad amerykański. 
Rozkład dnia tej „szkoły" wy­
pełniony został całkowicie za­

jęciami, które miały przygoto­
wać jej słuchaczy do przysz­
łych akcji: od 8.00 do 12.00

Uchwała Prezydium Rządu
tu spranie organizacji iralki 

ze stonką ziemniaczaną ui 1953 r.
WARSZAWA iP)
Prezydium Rządu powzięło 

uchwałę w sprawie organiza­
cji walki ze stonką ziemnia­
czaną w 1953 r. Uchwała ma 
na celu' zapewnienie pełnej 
mobilizacji sił i środków do 
zwalczenia teg<y groźnego 
szkodnika upraw ziemniacza­
nych oraz upraw pomidorów.

Uchwała stwierdza, że 
st-ónka ziemniaczana pojawi­
ła się w roku ub. na niektó­
rych terenach, gdzie przed 
tym nie występowała.

W związku z tym zwiększa 
się poważnie niebezipieczeń- 
stwo tego szkodnika dla u* 
praw ziemniaka.

Dla zapewnienia sprawniej­
szego i bardziej skutecznego 
zwalczania stonki ziemnia­
czanej w roku bież. Prezy­
dium Rządu podjęło szereg 
postanowień, których reali­
zacja winna rozpocząć 'się 
już w okresie zimowym, czyli 
wcześniej niż w roku ub. — 
kiedy przygotowania do akcji 
przeciwstonkowej rozpoczęły 
się dopiero na przedwiośniu.

Ponadto uchwała Prezy­
dium Rządu w sprawie akcji 
przeciwstonkowej obejmuje 
postanowienia — dotyczące 
rozwinięcia na szeroką skalę 
badań naukowych nad za­
gadnieniem zwalczania ston­
ki ziemniaczanej.

W kończeniu uchwała
i" od So'do 16.30 odbywały ? I,odlfr<$Kże, udzla! " P°".
się wykłady. Między tonymi I J!?'„i.,. .Jł„. ziemniaczanych 1 pomoc wli-wiele godzin poświęcono radio­
telegrafii, poruszaniu się w 
nieznanym terenie przy pomo­
cy mapy, radiotechnice oraz 
sposobom posługiwania się 
bronią i materiałami wybucho­
wymi Wykłady przeplatane 
były „zajęciami praktycznymi", 
przeprowadzanymi na specjał-j 
nej strzelnicy, we własnej ra­
diostacji ćwiczebnej i na prób­
nej skoczni, zbudowanej spe­
cjalnie na terenie szkoły dla 
trenowania skoków spadochro­
nowych. Oprócz tego codzien­
nie od godziny 19 00 do 21.00 
przeprowadzano z kandydata­
mi na dywersantów i szpiegów 
ćwiczenia w posługiwaniu się 
bronią, a dwa razy w tygodniu 
poza normalnym programem a- 
merykańskich filmów krymi­
nalnych. wyświetlano specjal­
ne filmy, przedstawiające taj­
niki szpiegostwa i dywersji. 
Kierownikiem kursu był oficer 
— używający pseudonimu „Ry­
szard".

Wykładowcami byli przeważ­
nie oficerowie amerykańscy, u- 
krywający się również pod 
pseudonimami: „Wojtek", „Pe- 
ski", „Robert" itp. Niektórzy

(Ciąg dalszy na str. 2)

kwidacji stonki jest obowiąz­
kiem każdego rolnika. Nieza-

Amerykański kapitał
ograbia
brytyjskiego partnera

leżnie od tego każdy rolnik 
odpowiedzialny jest za o- 
chronę przed stonką wła­
snych upraw ziemniaków. 
Rolnicy, uchylający się od o- 
bowiązku udziału w akcji 
zwalczania stonki ziemnia­
czanej, pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności karnej. 

-------------------

Faszyści amerykańscy
bojkotują
filmy Chaplina

NOWY JORK (PAP)
Faszystowscy bojówkarze z 

tzw. „Legionu amerykańskie­
go" prowadzą wściekłą kam­
panię przeciwko postępowym 
działaczom sztuki, m. in. prze­
ciwko Charle Chaplinowi.

Na rozkaz herszta tej orga­
nizacji jej członkowie rozpo­
częli ostatnio pikietowanie 
wszystkich kin, wyświetlają­
cych filmy, nie przypadające 
im do gustu, a zwłaszcza film 
Charle Chaplina pt, „Światła 
kinkietów" (Limelight).

Podsycanie
histerii wojennej
w Norwegii

OSLO (PAP)
W Norwegii w dalszym cią­

gu podsycana jest histeria wo­
jenna. Jak oficjalnie zawiado­
mił sztab norweskich sił zbroj­
nych, w ciągu najbliższych dni 
w- całym kraju będzie przepro­
wadzony „alarm mobilizacyj­
ny". Szef sztabu wojsk norwe­
skich — generał Ole Berg o- 
świadczył prasie, że sygnałem 
do alarmu będą we wszystkich 
dużych miastach i osiedlach — 
syreny, a w tych miejscowo­
ściach, gdzie syren nie ma — 
bicie w dzwony.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS przytacza wy­

powiedź ukazującego się w 
Melbourne dziennika „Guar­
dian" na temat podpisanego w 
Waszyngtonie układu o dosta­
wach rudy uranowej z Austra­
lii do USA. „Jest to jeszcze 
jeden krok na drodze do ogra­
biania Australii przez Amerykę 
— pisze dziennik. Szczegóły 
układu są trzymane w tajem­
nicy, a dzieje się to prawdo­
podobnie dlatego, że Ameryka- 7ift/Q!p7<SH!Q 
nie zakupili rudę uranową za <1IUA<1III<1 UCACl UJI 
bezcen. Wydobyciem złóż u- 
ranowych zajmie się towarzy­
stwo „Zinc Corporation", któ­
re jest w pełni kontrolowane 
przez spółkę „Consolidated 
Zinc Corporation Limited", na­
leżącą do amerykańskiego do­
mu bankowego Morgana.".

Front zamiast więzienia
Noine „sposoby"

Sekretariat CDU potępia
zdradziecką działalność Dertingera
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, roz­

szerzony sekretariat Unii Chrze­
ścijańsko - Demokratycznej na 
posiedzeniu;- odbytym w dniu 1P 
bm., po cnrzymaniu wiadomości 
o aresztowaniu b. ministra 
spraw zagranicznych — Georga 
Dertingera, uchwalił jednomyśl­
nie następującą rezolucję:

B. minister spraw zagranicz­
nych Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i wiceprzewodni­
czący Unii Chrześcijańsko De­
mokratycznej — Georg Dertin- 
ger został ujęty brzez organa 
bezpieczeństwa państwowego. — 
Dzięki czujności naszych orga­
nów bezpieczeństwa, ujawniono 
jego podstępną działalność szpie­
gowską i rozkładową.

Rozszerzony sekretariat kie­
rownictwa Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej z najwyższym 
oburzeniem potępia zdradziecką 
działalność Dertingera Przy po­
mocy bezprzykładnej dwulico­
wości potrafił on zdobyć zaufa­
nie partii i sit demokratycznych 
w całych Niemczech W charak­
terze wiceprzewodniczącego par­
tii i ministra spraw zagranicz­
nych NRD — Dertinger dopu­
ści! się haniebnej zdrady wobec 
partii i szczytnych celów nasze­
go ruchu narodowego, walczące­
go o jedność i pokój. Zbrodni­
cze postępowanie Dertingera 
musi być wobec członków na­
szej partii i demokratycznej o- 
pinii publicznej zdemaskowane 
w całej pełni ze wszystkimi 
szczegółami, motywami i kon­
sekwencjami. Zdrada Georga 
Dertingera stanowi nowe ogni­
wo w smutnym łańcuchu zdra­
dzieckiej dwulicowości w naszej 
partii. Fakt ten podkreśla do­
bitnie doniosłość naszego obo­
wiązku niezłomnej czujności w 
obliczu wszelkich zjawisk, które 
mogą świadczyć o rozkładowej

działalności wroga, o zdradzie 
lub działalności agentów.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że nasza republika jako Nie­
złomna ostoja naszych zmagań 
o pokój, jedność i socjalizm, o 
deprze zwycięsko wszystkie 
podstępne zamachy na swe ist­
nienie i na podstawy swej poli­
tyki narodowej. Cele republiki 
są zarazem celami naszej partii. 
Odpowiedzią naszych organiza­
cji i członków na zdemaskowa 
nie zbrodniarza Dertingera mu­
si być jeszcze bardziej zdecydo 
wana walka o realizację uchwał 
VI zjazdu partii.

z armii amerykańskiej
NOWY JORK (PAP)
Jak donosi dziennik „Cou- 

rier — Joiirnal", dowództwo 
armii amerykańskiej wydało 
nowe zarządzenie, które ma 
zapobiec uchylaniu się mło­
dych Amerykanów od służby 
w armii i stale szerzącej się 
dezercji. Nowe zarządzenie 
przewiduje, że żołnierz, który 
zdezerterował lub nie stawił 
się na czas do swej jednostki 
wojskowej, wysyłanej zagrani­
cę, będzie natychmiast odesła­
ny na front, a nie osadzony — 
jak dotychczas w więzieniu. 
Dziennik. podkreśla, że wsku­
tek tego dezerterzy nie mogą 
liczyć w przyszłości na to, że 
osadzenie w więzieniu uchroni 
ich od udziału w walkach na 
froncie.

Prasa amerykańska donosi, 
że przedstawiciel Pentagonu 
przyznał, iż nowe zarządzenie 
dowództwa zostało wydane w 
związku z szerzącą się dezercją 
z szeregów armi amerykań­
skiej walczącej w Korei.

Artyści Państwowej Opery m. Stanisława Moniuszki 
■ w Poznaniu, po powrocie z Moskwy, gdzie, odnieśli 
duży sukces artystyczny, chętnie dzieła się swymi wra­
żeniami. Na zdjęciu widzimy w gabinecie dyrektora 
artystów: reżysera Marię Janowską-Kopczyńską, Ma­
riana Woźniczko, R. Petera, Ninę Grzegorzewską i 
asyst, reż. Maksymiliana Statkiewicza, b. długoletnie­

go baletmistrza.



Nota Rządu Polski
fCftąg dalszy se str. 1) *>wania zeskoków w odpo- >12 grudnia 1962 roku w miej- 

s nich mówili po polsku. Wy-1 wiedlłio dobranym przez pilota isoowości B&rg przy ulicy 
'kłady amerykańskich instruk- * ^nawigatora moBłsncie. Po Sonncwesg 91.
torów, wygłaszane w języku Radowaniu Skrzyszowskiego- i Placówka kterowrticaa t&k 
angielskim, były tłumaczone na PaterY. Sosnowskiego i towa- zwanej „Komisji Krajowej
Język polski. W czasie przeby- r2Yszącej im załogi, samolot Rady Politycznej” aorganizo-
nani* w szkole prxvszU «r)’e- ■i:osta} wyciągnięty no bieżnią wała między innymi dwa
dzy i dywersanci otrzymywali Martową przez ciągnik gąaienl- kursy wywiadowczo - dywer-
yażą miesięczna w wysokości C0WY ° godMnie 19 minut 40syjne: jeden w czasie od 11- 
450 marek zachodnio - nlemtec- n«st4P« Mart. jsfcopada 1951 roku do maja
kich, wypłacaną przez „Ryazar- W CZQ8l« lotu Skraywzowski-' 1952 roku w amerykańskim 
da", a następnie przez „Wolt-! Pa,tara * rozmowie z konwoju-1 obozie wojskowym w okolicy 
ka“. Otrzymywali oni również 14CY111 obu dywersantów osob-,Praznkfurtu, kierowany przez 
ubrania 1 pełne utrzymanie Od ^kiem, dowiedział się, że» sa-! pułkownika Danilewicza po-

wraLdurz^z o*a“rak'mii Si” *>l»kt "w w!1*** przeniesiony ro-
w munuurze z oaznąKemi kapi- , 7 d * . do amerykańskiego
tana, który przytetdźał wraz ze i , Sasnowik! pn-yge ewaU s ę ?bo?“ P°« *»»*

an F Ty,* ♦ ,z furtern. w Niemczech zachód-
“ D D ° "“i®14 nich. Na obu tych kursach 

v », i 3 dan/ Prz^. P11013 instruowano przyszłych szpie- 
zuak zielonym S-ęiate!k:em. u- g6w j dywerfcntów’ jak ma- 
mieszczonym obok drzwi — o- ją posługiwać się materiata- 
baj dywersanci kolejno wysko- mi wybuchowymi, bronią 

1 2 saTpolo,tu- palną, granatami, w jaki
2. Omówiony wyżej fakt .sposób mają dokonywać 

przygotowanego z premedyta-: zwiadu i śledzenia określo- 
i cją l dokonanego pogwałcenia nych ludzi itp. Funkcje wer- 
’ granicy polskiej oraz zrzutu bowania agentów dla „Ko-

swoimi specjalistami 1 doradca­
mi na Inspekcję.

Po ukończeniu przeszkole­
nia szplegowsko-dywersyjne- 
go absolwenci tej „szkoły” o- 
tfrzymali polecenie oczekiwa­
nia jak to w swojej gwarze 
określali na „przerzut” do 
Polski. Dnia 4 listopada 
1952 roku po południu 4 funk
cjonariusze amerykańskiego: wyszkoiOnych'
wywiadu o pseudonimach 
„Ryszard”, „Peter”, „Bruno”
1 „Adam” przyjechali do 
miejsca zamieszkania Skrzy 
szcwskiego-Patery i Sosnow­
skiego z rozkazem przygoto­
wania się do przerzutu. Po 
spakowaniu przedmiotów o- 
sobistego użytku Skrzyszow- 
skiego-Patery 1 Sosnowskie­
go. cała grupa, do której do­
łączyło się w drodze kilku 
innych funkcjonariuszy wy 
wiadu amerykańskiego, uda­
ła się dwoma samochodami 
wojskowymi na lotnisko, z 
którego miał nastąpić start. 
Przed wyjazdem na lotnisko 
kierownik szkoły „Ryszard” 
udzielał obu dywersantom o- 
statnich instrukcji dotyczą­
cych zachowania się w cza­
sie dokonywania zrzutu i ak­
cji, jaka mieli później prze­
prowadzić.

Lotnisko, z którego samo­
lot z dywersantami miał wy­
startować. znajdowało się pod 
Wiesbadenem. W czasie do­
jazdu do lotniska jeden z 
funkcjonariuszy wywiadu a- 
mery kańskiego
pseudonimu .Konrad” prze­
konywał dywersantów, iż Jest 
to dla nich wielki dzień, dla­
tego że wyjeżdżają do Pol­
ski dla dokonania zadań po­
wierzonych im przez amery­
kańskie dowództwo w tym 
samym dniu, w którym na­
ród am ery kański wybiera 
swojego prezydenta.

O godzinie 18.50 samocho­
dy wiozące obu dywersantów 
1 towarzyszących im funk­
cjonariuszy wywiadu wjecha­
ły na lotnisko w Wiesbade- 
nie. Dla pełniejszego zama­
skowania całej akcji nawet 
przed żandarmerią pełniącą 
straż przy lotnisku cała gru­
pa przed wyjazdem na lotni­
sko przebrała się w wojsko­
we mundury amerykańskie. 

Na terenie lotniska samocho-

przez wywiad misji Krajowej Rady Poli- 
ameryltański zbrodniarzy na tycznej” powierzone zostały 
terytorium Polski nie Jest: przez wywiad amerykański
pierwszym tego rodzaju wro- 
bim wobec Polski aktem, doko­
nanym przez rząd Stanów Zjed­
noczonych.

Wystarczy przypomnieć fak­
ty, przytoczone w nocie Mini­
sterstwa Spraw Zagran^nych 
z dnia 12 stycznia 1957 *r. — 
skierowanej do rządu Tstanów 
Zjednoczonych, a dotyczącej 
funduszu, 100 milionów dolarów 
— przeznaczonych na dywersję 
i sabotaż między ’ inm/mi w 
Polsce, na którą to notę Rząd 
Polski nie otrzymał dotychczas 
żadnej odpowiedzi. Rząd Pol­
ski udowodnił w tej nocie od­
powiedzialność rządu Stanów 
Zjednoczonych za nasłanie do 
Polski szeregu dywersantów i 
szpiegów, przeszkolonych w 
specjalnych ośrodkach, prowa­
dzonych przez wywiad amery­
kański na terenie Niemiec za

sowicie opłacanym zdrajcom 
narodu polskiego Franciszko­
wi Białasowi, Edwardowi 
Sojce i Tadeuszowi żenczy- 
kowskiemu.

4. Cele polityczne, metody 
1 środki działania montowa­
nych przed rząd Stanów Zjed­
noczonych ośrodków dywersji 
na terenie Polski dostatecznie 
1 wymownie obnażyło również 
oświadczenie złożone 27 gru­
dnia 1952 roku przez kierow­
ników , nielegalnej organizacji 
WIN J. J. Kowalskiego, pseu­
donim - „Kos” i S. Sieńko — 
pseudonim „Wiktor”.

Zgłosili się oni do polskich 
władz bezpieczeństwa przed­
kładając obfity materiał do­
wodowy wskazujący na przy­
gotowywanie przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych akcji 
wymierzonej przeciwko naro-

chodnich i w zachodnich sek- dowi polskiemu i zmierzają- 
torach Berlina. - i ce3 do obrócenia w ruinę o-

3. W ostatnich dniach n)aw> PS
iitywajftcy i “*<>'>• y”’’? «<>wo<>T > braU^-e strony amerykań!

materiały, świadczące o pro- bezpośredni udział, in-
wadzonej na szeroką skalę 
przez władze amerykańskie 
akcji przygotowań do dokony­
wania dywersji 1 szpiegostwa 
w Polsce.

W ubiegłym miesiącu do 
placówki wojsk ochrony po­
granicza zgłosili się dobro­
wolnie pracownicy tak zwa­
nej „Komisji Krajowej Rady 
Politycznej” — organizacji 
kierowanej i finansowanej 
przez wywiad amerykański i 
działającej w okolicach Mo

kańskiegó — a której kierow­
nictwo znajdowało się w po­
bliżu Monachium w mlejsco- 

dy podwiozły Skrzyszowskiego-1 wości Berg, powiatu Stan- 
Patere i Sosnowskiego podiberg, przy ulicy Sonneweg 
drzwi specjalnego* magazynu, numer 89 i 91, miała za za- 
w którym następnie zostali o-1 danie organizację i prowa- 
ni wyekwipowani w przedmio-idzenie roboty szpiegowskiej i

IV planu „Wulkan- zatytuło­
wanym „Potrzeby", w którym 
to rozdziale sztab armii Sta­
nów Zjednoczonych przewidu­
je przydzielenie nielegalnej or­
ganizacji WIN ze swojej stro­
ny „91 ludzi, w tym oficerów

odłMtdAwę nasssgo zniszczone­
go wojną i okupacją hitlerow­
ską kraju i uniemożliwić dal- 
ssą rozbudowę jego gospodar­
ki.

Koła rządzące Stanów Zje­
dnoczonych sądziły, że cel„W* AWUAŁ, \/y tym unuciuw kVUtVU.UUJVU y

łącznikowych, specjalistów dy- Bwoje wobec PÓlski Ludowej

spirowałi ją i nalegali na 
szybkie i sprawne jej wyko­
nywanie były zastępca se­
kretarza departamentu wol­
ny Stanów Zjednoczonych 
Royall, a następnie obecny 
szef sztabu sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych gen. 
Bradley. Bezpośrednie roko­
wania z kierownictwem nie­
legalnych organizacji w Pol­
sce prowadził z ramienia wy­
wiadu amerykańskiego puł­
kownik armii Stanów Zjed-

nachium — Jan Homa 1 noczonych Sapieha wystepu- 
Wanda Weber. Złożyli oni ob- jjący pod pseudonimem „Pol 
szeme zeznania i materiały. > Sztab armii Stanów Zjed- 
„Komisja Krajowej Rady Po- noczonych przygotował tak 
litycznej” — będąca w istocie zwany plan „Wulkan”, który 
komórką wywiadu amery- w wojennych planach rządu

ty, jakie mieli ze sobą zabrać 
do Polski oraz kombinezony, 
hełmy i spadochrony. Dopaso­
wania ekwipunku i jego zapa­
kowania własnoręcznie doko­
nał jeden z funkcjonariuszy 
wywiadu, który później towa­
rzyszył obu dywersantom aż do 
momentu ich skoku z samolotu 
nad terytorium Polski. Ten 
sam funkcjonariusz umieścił w 
kieszeniach kombinezonów, w 
które ubrano dywersantów — 
ampułki z trucizną, jaką otrzy­
mali oni jeszcze w Mona­
chium od pracownika wywiadu 
— Amerykanina, używającego 
nazwiska Pollack W przylega­
jącym do magazynu hangarze 
oczekiwał Skrzyszowskiego — 
Paterę i Sosnowskiego specjal­
ny amerykański samolot woj­
skowy. Samolot ten posiadał 
dwa motory, był pomalowany 
na stalowy kolor i nie był o- 
palrzony żadnymi znakami roz­
poznawczymi Wnętrze samo­
lotu przystosowaneroóstało cał­
kowicie do przeprowadzania 
akcji zrzutowych, nie posiadał 
on żadnych .przedmiotów, poza 
zbiornikami benzyny. Część 
samolotu, do której wprowa­
dzono obu dywersantów, wraz 
z towarzyszącym im funkcjo 
nariuszem wywiadu amerykań­
skiego, miała połączenie tele­
foniczne - svgnalizacyjne 
kabiną pilota dla zsynchroni-

dywersyjnej na terenie Pol­
ski na podstawie instrukcji 1 
poleceń otrzymywanych bez­
pośrednio od amerykańskich 
organizacji wywiadu. Kierow­
nictwu organizacji podpo­
rządkowane są ekspozytury 
w Berlinie 1 Hamburgu oraz 
punkty rozrzucone na tere­
nie innych państw. Sieć ta 
znajduje się na pełnym u- 
trzymaniu wywiadu , amery­
kańskiego, który wydał na 
nią dotychczas ponad 700 ty­
sięcy dolarów. Oprócz pienię­
dzy, władze Stanów Zjedno­
czonych dostarczyły organi­
zacji potrzebne na jej cele 
oraz dila wygody jej kierow­
nictwa wille, samochody oraz 
specjalistów takich jak oficer 
armii Stanów Zjednoczo­
nych ukrywający się pod 
pseudonimem „AL“ oraz spe* 
ej aliści od fałszowania do­
kumentów „Leon” i „Willi”. 
Amerykańskie biura, stano­
wiące ośrodki dyspozycyjne 
między innymi tak#e dla 
Komisji Krajowej Rady Po­

litycznej”, znajdują się w 
Monachium w dzielnicy za­
mieszkałej wyłącznie przez 
Amerykanów przy ulicy 
Grunwaldstrasse. Cłstatnle 
Instrukcje „Komisja Krajo­
wej Rady Politycznej” otrzy­
mała od przedstawicieli wy

amerykańskiego wyznaczył 
stojącym na usługach wy­
wiadu amerykańskiego agen­
turom na terenie Polski 
zbrodnicze zadania wskaza­
nia obiektów do bombardo­
wania na wypadek przyszłej 
wojny oraz wszczęcia szeroko 
zakreślonej dywersji i sabo­
tażu.

Tak zwany plan „Wulkan” 
jest obszernym dokumentem 
posiadającym formę opera­
cyjnego rozkazu sztabu ame­
rykańskiego dla kierownic­
twa WIN i składa się z sze- 
regu części omawiających ce­
le, przygotowanie i wykona­
nie zadań sabotażu i dywer­
sji.

W swojej pierwszej części 
zatytułowanej „cel ogólny” 
plan ten zawiera polecenie szta 
bu armii Stanów Zjednoczo­
nych „zorganizowania, wy­
szkolenia i przygotowania o- 
peracyjnego zespołu podziem­
nego o takim nasileniu liczeb­
nym, aby był w stanie zapew­
nić skuteczny sabotaż i dywer­
sję oraz uniemożliwić wyko­
rzystanie potencjału kolejowe­
go i drogowego Polski na wy­
padek wojny”.

Jednocześnie w punkcie za­
tytułowanym „cele szczególne" 
paragraf 3 planu mówi o zo­
bowiązaniu się sztabu amery­
kańskiego do „przygotowania 
wykwalifikowanego zespołu 
Amerykanów pochodzenia pol­
skiego, którzy będą przerzuce­
ni na teren Polski z zadaniem 
współpracy i pomocy w kie­
rownictwie i koordynacji cało-

wersji i łączności radiowej. 
Ludzie ci byliby rozdzieleni na 
wszystkich szczeblach dowo­
dzenia”.

Do planu „Wulkan” przygo­
towano w formie załączników 
szczegółowe wykazy obiektów 
przeciwko którym miano skie­
rować akcję dywersyjną. I tak 
w załączniku nr 1 podane zo­
stały główne linie kolejowe 
wraz z węzłami komunikacyj­
nymi —, w załączniku nr 2 — 
mosty —, zaś w załączniku nr 
3 mowa jest o terenach, które 
nielegalna organizacja WIN 
miała przygotować dla umożli­
wienia wywiadowi amerykań­
skiemu dokonywania zrzutów 
z samolotów. Jednocześnie li­
cząc się z niemożliwością prze­
prowadzenia działalności nisz­
czycielskiej przez dywersan­
tów, sztab armii Stanów Zjed­
noczonych polecił przygotowa­
nie systemu naprowadzenia a- 
merykańskiego lotnictwa bom- 
bardijjącego na wybrane cele 
dla 'Zniszczenia ich z powie­
trza, Należy dodać, że z planu 
„Wulkan” wynika niedwu­
znacznie, iż przygotowując ni­
szczenie „potencjału kolejowe­
go i drogowego Polski” oraz 
węzłów komunikacyjnych 
sztab armii Stanów Zjednoczo­
nych przygotowywał równo­
cześnie obrócenie w perzynę 
wielu miast i ośrodków prze­
mysłowych w Polsce.

Na ten cel rząd Stanów Zje­
dnoczonych w pościgu za in­
formacjami i werbunkiem dy­
wersantów przekazał nielegal­
nej organizacji WIN 1.160.200 
dolarów, licząc na to, że orga­
nizacja ta będzie w stanie 
zwerbować wystarczającą licz­
bę kryminalistów i zdrajców 
własnego narodu, którzy zdol­
ni byliby wykonać ten zbrod­
niczy plan. Fundusze te, po­
chodzące z kieszeni amerykań­
skiego podatnika zostały przez 
kierowników WIN-u złożone 
władzom polskim.

Opisane powyżej fakty do 
brówólnego zgłaszania się do 
władz polskich poszczególnych 
agentów wywiadu amerykań 
skiego, zwerbowanych wśród 
zdrajców narodu polskiego, są 
wynikiem atmosfery panującej 
w / antypolskich ośrodkach 
szpiegowsko-dy wersyjnych, or­
ganizowanych przez wywiad 
Stanów Zjednoczonych. Fakty 
te stanowią jeszcze jeden do­
wód, że pod wpływem konsoli­
dacji moralno-politycznej spo­
łeczeństwa polskiego pogłębia 
się rozkład nawet wśród sowi­
cie opłacanych przez wywiad 
amerykański zbrodniczych ele­
mentów, u których przeważać 
zaczyna przekonanie o bezna­
dziejności zbrodniczych ame­
rykańskich planów.

Oczywiście nie przeszkadza 
to w niczym resztkom zwerbo­
wanych przez wywiad amery­
kański przestępców i awantur­
ników w inkasowaniu pokaź­
nych sum wypłacanych lekką
ręką przez władze amerykań­
skie. Najwyższy już czas, aby 
rząd Stanów Zjednoczonych 
uświadomił sobie po tylu nie­
fortunnych próbach i gorzkich 
dla siebie doświadczeniach, że 
wszelkie rachuby na złamanie 
jedności narodu polskiego są 
— jak mówi polski lud —„ma­
rzeniem ściętej głowy”. Podsy­
canie tych złudnych nadziei 
ma na celu wprowadzenie w 
błąd i dezinformowanie społe­
czeństwa w Stanach Zjedno­
czonych i w innych krajach 
podobnie, jak podsycanie psy­
chozy wojennej. Tę prawdę o- 
pinia publiczna uświadamia 
sobie coraz dokładniej.

5. W ubiegłych latach Rząd 
Polski wielokrotnie w swoich 
wystąpieniach zarówno wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
jak i na terenie międzynarodo­
wym, odsłaniał antypolską po­
litykę rządu Stanów Zjednoczo­
nych, prowadzoną ^od pierw­
szych dni istnienia Polski Lu­
dowej wbrew intencjom naro­
du amerykańskiego, pragnące­
go pokojowych stosunków z 
narodem polskim.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłował uczynić wszystko aby 
pozbawić Polskę samodzielne­
go i niepodległego bytu, pod­
porządkować ją interesom mo­
nopoli amerykańskich, które 
mógłby by wówczas potrakto­
wać Polskę jako teren nieogra­
niczonego wyzysku, kolonie

osiągną drogą brutalnego mie­
szania się w sprawy wewnętrz­
ne Polski, wywierania presji 
politycznej i gospodarczej i 
wreszcie za pomocą zaprzeda­
nych sobie agentów r zdrajców 
narodu polskiego. Rychło jed­
nak rząd Stanów Zjednoczo­
nych mógł przekonać się, że 
naród polski zdecydowanie od­
piera i będzie odpiera! wszel­
kie próby zamachu na swoją 
suwerenność oraz potrafi po­
krzyżować i unicestwić wszel­
kie zaborcze plany imperiali­
zmu amerykańskiego w sto­
sunku do Polski.

W wielu swoich poprzed­
nich notach 1 ustnych wy­
stąpieniach skierowanych 
do rządu Stanów Zjed­
noczonych, Rząd Pol­
ski niejednokrotnie protesto­
wał przeciwko brutalnemu 
mieszaniu się w wewnętrzne 
sprawy Polski niektórych a- 
kredytowanych w Polsce ame­
rykańskich pracowników dy­
plomatycznych, nie wyłącza­
jąc z tego pewnych dyploma­
tów w randze ambasadorów. 
W każdym konkretnym wy­
padku nadużywania przez dy­
plomatów amerykańskich przy 
sługującego im immunitetu, 
Rząd Polski dostarczał prze­
konywujących dowodów bez­
prawnej działalności placówek 
amerykańskich w Polsce. Od­
powiedzią na te wystąpienia 
Rządu Polskiego były bądź 
gwałtowne zaprzeczenia ze 
strony rządu Stanów Zjedno­
czonych. bądź uparte milcze­
nie.

Ostatnio w swojej akcji de­
maskowania bezprawnej dzia­
łalności pewnych dyplomatów 
amerykańskich akredytowa­
nych w Polsce, Rząd Polski 
znalazł niespodziewanego in­
formatora, wiarygodnego — 
jak należy przypuszczać — na 
wet dla rządu Stanów Zjedno­
czonych, w osobie byłego am­
basadora Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie, P. Stan- 
ton Griffis‘a.

P. Griffis, który w między­
czasie opuścił amerykańską 
służbę dyplomatyczną, w wy­
danej w grudniu ubiegłego ro­
ku książce pod tytułem „Ly- 
ing in State” wygadał dokład­
ne szczegóły antypolskiej 
działalności kierowanej przez 
siebie ambasady Stanów Zjed­
noczonych w Warszawie 1 u- 
działu poszczególnych Jej pra 
cowników w tych „dyploma­
tycznych” na sposób amery­
kański akcjach.

Po podaniu dokładnych 
szczegółów zorganizowanej 
przez ambasadę amerykańską 
w Warszawie ucieczki skom­
promitowanego agenta amery­
kańskiego 1 zbankrutowanego 
politykiera Stanisława Miko­
łajczyka, P. Griffis na stroni­
cy 174, tej jedynej w swoim 
rodzaju w historii dyplomacji 
książki, opisuje swoją wizytę 
w polskim MSZ, gdzie ówcze­
sny minister spraw zagranicz­
nych Zygmunt Modzelewski 
odczytał mu zeznania sekre­
tarki Mikołajczyka, potwier­
dzające udział P. Griffis‘a 1 
innych pracowników ambasa­
dy amerykańskiej w zorgani­
zowaniu ucieczki agenta ame­
rykańskiego Mikołajczyka z 
Polski. Były ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w War­
szawie pisze dosłownie:

„Miałem jednak rozsądne 
powody, aby być pewnym, że 
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych nie znało jeszcze 
wszystkich faktów i gdy Mo­
dzelewski czytał ’ ml zaprzy­
siężone zeznania sekretarki, 
udawałem wzrastający gniew 
i oświadczyłem Modzelewskie-

Nie mając zamiaru w nrt»
niejszej nocie podawać do wio 
domości rządu Stanów Zjed­
noczonych licznych cytatów z 
książki P. Grfffis‘a, która za­
pewne znana Jest już dokład­
nie sekretarzowi stanu Sta­
nów Zjednoczonych, Rząd Pol 
ski pragnie jedynie wspom­
nieć o dalszych wynurzeniach 
P. Griffis‘a, ilustrujących 
swoistą jego, działalność dyplo 
matyczną w Polsce. Opisując 
swoją audiencję u papieża 
Piusa XII P. Griffis na stro­
nicy 240 swojej książki pisze 
o tym, żę papież znał szcze­
góły jego uczucia przyjaźni 
dla Watykanu. Przy różnych 
okazjach działał on jako „taj­
ny posłaniec 1 kurier” dra 
przesyłania listów przeznaczo­
nych dla stolicy apostolskiej 
od wysokich dygnitarzy ko­
ścioła katolickiego w Polsce.

W ten sposób P. Griffis 
przyznał, że zapewniona zwy­
czajami" międzynarodowymi 
nietykalność poczty dyploma­
tycznej była przez ambasadę 
Stanów Zjednoczonych w Pol­
sce wykorzystywana dla prze­
syłania tajnej korespondencji 
pochodzącej od antypolskich 
ośrodków do ich centrali w 
Watykanie.

Do powyższych cytatów, 
które zdaniem Rządu Polskie­
go nie wymagają żadnych ko­
mentarzy, dodać jedynie nale­
ży, że oczywiście trudno so­
bie wyobrazić, aby ta sprzecz­
na z podstawowymi zasadami 
prawa międzynarodowego i 
przyjętymi zwyczajami dzia­
łalność ambasadora amerykań 
skiego w Polsce odbywała się 
bez wiedzy 1 zgody rządu Sta­
nów Zjednoczonych, który dał 
w ten sposób raz jeszcze do­
wód swojej wrogości wobec 
narodu i państwa polskiego.

6. W toku wielu procesów, w 
w wyniku których osądzeni 
zostali i skazani terroryści, 
szpiedzy i dywersanci działa­
jący na szkodę Polski ujawnio­
no liczne fakty i dowody, 
świadczące o niecnej roli ode­
granej przez niektórych praco­
wników amerykańskich placó­
wek dyplomatycznych w Pol­
sce, a także o antypolskich za­
miarach i planach kierowni­
czych ośrodków w Waszyngto­
nie. Tak na przykład w toku 
procesu morderców patrioty 
polskiego Marty ki ujawnione 
zostało, że banda nawiązała 
bezpośredni kontakt z ówczes­
nymi pracownikami ambasady 
Stanów Zjednoczonych w War­
szawie Skarżyńską i Whitlessy, 
które przyjmowały od człon­
ków bandy materiały szpie­
gowskie o rozmieszczeniu jed­
nostek wojskowych, zakładów 
przemysłowych w Polsce i któ­
rym przekazywane były spra­
wozdania dokonywanych przez 
"złonków bandy akcji rabun­
kowych i terrorystycznych.

W procesie tym ujawniona 
została również rola, jaką w 
przygotowaniu morderstwa 
Martyki odegrała podżegająca 
i ziejąca jadem nienawiści do 
Polski propaganda amerykań­
ska, kierowana i subsydiowa­
na przez departament stanu, 
inspirująca zbrodniarzy zwer­
bowanych spośród zdrajców 
narodu polskiego.

7. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych asygnując w tak zwanej 
ustawie o wzajemnym bezpie­
czeństwie z roku 1951 specjal­
ny fundusz w wysokości 100 
milionów dolarów, przeznaczo­
nych dla finansowania działal­
ności szpiegowskiej, dywersyj­
nej i terrorystycznej skierowa­
nej między innymi także prze­
ciwko państwu polskiemu, dal 
dalszy niezaprzeczalny dowód, 
który potwierdził, że prowadzi 
on politykę popierania, organi­
zowania i finansowania tego 
rodzaju zbrodniczych akcji, go­
dzących w pokojowe stosunki 
między narodami. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych pozostał 
głuchy na oburzenie opinii

mu. że ten zarzut jest ostatnią światowej. Na zarzuty stawia-

wiadu amerykańskiego w , ści działań dywersyjnych”. To
czasie wspólnych konferencji j zobowiązanie zostało bardziej • Stanów Zjednoczonych. Jedno- 
oabytyeh w dniach od 1 do skonkretyzowane w rozdziale cześnie pragnął on hamowaćglli.

z licznych obelg rzuconych na 
ambasadę amerykańską od 
chwili mego przybycia”.

Przy tej okazji P. Griffis 
podał dokładne szczegóły, w 
Jaki sposób przygotował u- 
cieczkę agenta amerykańskie­
go Mikołajczyka z Polski 
przy pomocy swoich współ­
pracowników oraz w Jaki spo­
sób wykorzystał attache mor­
skiego, który polecił kapita­
nowi brytyjskiego statku „Bal 
tavia", przebywającego wó^ 
czas w Gdyni, potajemne 
przyjęcie Mikołajczyka na sta­
tek 1 przewiezienie go do Am

ne rau przez Rząd Polski na 
terenie organizacji międzyna­
rodowych. oraz w notach, wy­
stosowanych dnia 1 grudnia 
1951 i 12 stycznia 1952 roku, 
rząd Stanów Zjednoczonych u- 
siłował albo wykręcić się od 
odpowiedzialności, albo też od­
mawiał wręcz udzielenia odpo­
wiedzi. Wszelkie próby uspra­
wiedliwiania się rządu Stanów 
Zjednoczonych, jakoby ustawa 
o tak* zwanym wzajemnym 
bezpieczeństwie nie była wy­
mierzona przeciwko państwu 
polskiemu są zwykłym mane­
wrem, mającym na celu oszu- 

fCiąg dalszy va str. 3)



Nota Rządu Polskiego 
do Stanów Zjednoczonych

(Dokończenie ze str. 2)
kani£ opinii światowej i opinii 
publicznej w Stanach Zjedno- 
czenych Zaprzeczenia te war­
te są tyle, co cytowane wyżej 
oświadczenia dyplomaty ame­
rykańskiego p. Śtanton Griffisa 
wobec ministra spraw zagra­
nicznych Rządu Polskiego.

W obu swoich notach Rząd 
Polski kategorycznie domagał 
się unieważnienia ustawy o a- 
sygnowaniu sumy 100 milio­
nów dolarów, przeznaczonej na 
finansowanie antypolskiej 
działalności. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie tylko jednak 
zignorował to słuszne, leżące w 
interesie pokoju światowego i 
współpracy międzynarodowej 
żądanie, ale przeciwnie nie 
szczędził żadnych wysiłków 
ani środków na to, aby wzmóc 
tę akcję popierania i organizo­
wania przestępczych, faszy­
stowskich elementów dla dzia­
łalności kierowanej przeciw­
ko państwu polskiemu. Do ak­
cji tej wykorzystuje on orga­
nizacje neohitlerowskie, które 
działają pod jego opieką na te­
renie Niemiec zachodnich, po­
pierając c ynnie ich dążenia 
do najazdu na Polskę i oder­
wania od niej Ziem Zachod­
nich.

8. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych miał już możność przeko­
nać się, że wszelkie jego wy­
siłki mające na celu uniemożli­
wienie narodowi polskiemu i 
państwu polskiemu prowadze­
nia pokojowej polityki i rozbu­
dowy kraju muszą spełznąć na 
niczym, ponieważ spotkają się 
z należytym odporem narodu, 
polskiego, który z nieustającą 
czujnością broni i bronić bę­
dzie swojego państwa. Naród

polski bowiem rozszyfrował i 
potępił plany kół rządzących 
Stanami Zjednoczonymi, plany 
oparte na cynicznych rachu­
bach związanych z nadzieją 
wprzęgnięcia Polaków do ryd­
wanu amerykańskich imperia­
listów.

Rząd Polski składa katego­
ryczny protest przeciwko bru­
talnemu pogwałceniu teryto­
rium Polski w dniu 4 listopada 
1952 roku przez samolot nale­
żący do sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych. Rząd Polski 
protestuje ponownie przeciw­
ko organizowaniu agresywne­
go wywiadu i dywersji na te­
renie Polski oraz stanowczo 
żąda natychmiastowego za- 
przestaria tego rodzaju dzia­
łalności rządu Stanów Zjedno­
czonych wymierzonej na szko­
dę państwa polskiego.

W jednym gospodarstwie
c dekawa choć niełatwa I Wesoło rozmawiając i pod- 

jest praca w rolnictwie.'śpiewając — Teresa Kopa, 
Każda pora roku, każdyi Anna Jaszczakówna i jej sio- 
miesląc i tydzień, każdy i stra Zofia oraz inne kobiety, 

przynosi inny : machają z wprawą widłami.dzień niemal 
rodzaj zajęcia. Jest wielu lu­
dzi, którzy za żadne skarby 
nie zamieniliby pracy w rol­
nictwie na inną. Zamiłowa­
nie do swagto zawodu i war­
sztatu pra»jest jedną z rę­
kojmi powodzenia i osiąg­
nięć. Cecha ta charakteryzu­
je również robotników Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Zajeżdżając do gospo­
darstw Trzebaw zastaliśmy 
ich przy różnych zajęciach. 
Jedna brygada zajęta w sto­
dole przy omłotach owsa, in­
na przy wywożeniu obornika 
na pola. Co chwilę zajeżdża 
traktor Feliksa Stawnego, za­
bierając pełną a podstawia­
jąc próżną przyczepę. I tak

Praca jest normowana, a 
więc im szybciej, lepiej i 
więcej, tym większe zarobki, 
tym więcej gotówki przy wy­
płacie. Dziewczęta przekoma­
rzają się z woźnicami i trak­
torzystą, ponaglając ich do 
szybszych obrotów wozami. 
Współzawodnictwo...

15 gospodarstw zespołu 
PGR-Konarzewo pod Pozna­
niem stanowi jedną z wielu 
coraz lepiej rozwijających 
się fabryk żywności dla miast 
i bazę kwalifikowanego ziar­
na siewnego dla mało i śred­
niorolnych chłopów. Załogi 
gospodarstw wiedzą, że pro­
dukując i dostarczając chło­
pom doborowe ziarno siewne, 
przyczyniają się do ogólnego w

PGR-y dostarczają chłopom doborowego ziarna siew­
nego tzw. elit lub pierwszego odsiewu. Na zdjęciu: 
pracownice gospodarstwa Trzebaw przy selekcjonowa­

niu ziarna siewnego.
3 bm. i domagają się tego i wprowadzono akord na wielu 
sami robotnicy.’ Np. ogrodnik; odcinkach pracy w rolnic-

gospodarstwie Szreniawa
na zmianę. To podjeżdża! PJ?^ęsienia+jrodukcji ^Gi^ek^ ^rabiajjcy po 
traktorowa przyczepa, to 
konne wozy.

0 wczorajszych i dzisiejszych 
Krzyżakach

podwyżce 668 złotych żali się 
dlaczego jego praca nie jest 
dotychczas zakordowana. 
Pracuje on niewątpliwie wy­
dajnie, ale akord oyłby dla 

bodźcem

ślinnej. Na tym m. in. pole­
ga przodownicza rola socja­
listycznych gospodarstw rol­
nych.

Samo gospodarstwo Trzebaw 
wyprodukowało w ub. roku niego dodatkowym 
ponad 300 ton ziarna siewne­
go. To w skali jednego go­
spodarstwa. A ile dały zespo­
ły, okręgi? Nie zaniedbano

twie. O tym powinno pomy­
śleć kierownictwo zespołu.

Wiemy, że są kłopoty mie­
szkaniowe. że 78 izb zajmują 
ludzie nie związani pracą z 
PGR. Wiemy, że ob. Królczak 
zajął samowolnie mieszkanie 
w Szreniawie, przeznaczone

do zwiększenia wysiłków, a; na gabinet lekarski i dziwić 
tym samym do realnego pod- się tylko należy, że dyrekcja 
wyższenia płacy. Podobnie ; zespołu nie może sobie z tym
jest na pewno w wielu in

Redaktor katolickiego 
miesięcznika „Życie i 
Myśl** — dr Aleksander 
Rogalski nadesłał do „Sło­
wa Powszechnego** list 
otwarty w sprawie impe­
rialistycznego hasła „Kru- 
cjaty“ przeciw obozowi 
postępu. List ten przyta­
czamy w całości:

Dla nas, Polaków, słowo
„krucjata", tak często

pobrzmiewające w przemowie 
niach dzisiejszych „obrońców

Żołnierz Polski^ chrześc^aństwa“ czy 
w nowej szacie

„żołnierz Polski", pismo 
Głównego Zarządu Politycz­
nego Wojska Polskiego od sty 
cznia br. zmieniło format i 
szatę graficzną i ukazywać 
się będzie jako dwutygodnik.

Pierwszy numer, obejmują­
cy 36 stron, przedstawia się 
okazale. Pismo bogato ilustro 
wane rozszerzyło znacznie 
krąg zainteresowań, uwzględ­
niając obszernie beletrystykę 
wojskową. Z litęratury pięk­
nej pierwszy numer daje 5 
wierszy, dwa opowiadania i 
fragment powieści.

„Żołnierz Polski" kontynu­
uje tradycje bojowe fronto­
wych gazetek wojskowych 
„Gwardzista", „Zwyciężymy" 
1 „Orzeł Biały". Jak zapowia­
da redakcja — -„Żołnierz Pol 
ski" będzie mówić o życiu 
Polski Ludowej, o walce naro 
dów całego świata o pokój, o 
wolność i postęp. Chce nadal 
trafiać do serca żołnierskie­
go i towarzyszyć żołnierzowi 
w jego nauce i żołnierskim 
trudzie. I niewątpliwie zespół 
redakcyjny zadanie to chlub­
nie spełni.

ry zachodniej", kojarzy się 
przede wszystkim z zakonem 
krzyżowym. Dzięki niemu po­
znaliśmy w pełni treść poję­
cia krucjaty europejskiej.

Analogie między „krucja­
tą" spod znaku zakonu krzy­
żowego, a „krucjatą" spod zna 
ku imperializmu amerykań­
sko . adenauerowskiego są 
wyraźniejsze, niżby się mogło 
na pozór wydawać.

Zakon był państwem ultra- 
militarystycznym. Kościół w 
nim podporządkowany pań­
stwu. Elementy religijne i ko 
śoielne były w nim cynicznie 
nadużywane na korzyść bru­
talnego interesu polityczne­
go. Wycinano w pleń całe 
plemiona pod pretekstem "na 
wracania ich na wiarę chrze­
ścijańską, w gruncie rzeczy 
zaś dla powiększenia „Le- 
bensraumu" państwu millta- 
rystycznemu, opierającemu 
swój byt na gwałtach i zbrod 
niach, na pogardzie dla war­
tości ludzkich.

Zasadnicze cechy moralne 
zakonu przetrwały w milita- 
ryzmie pruskim aż do na­
szych dni. Filozofia większo­
ści przedstawicieli mdlitary- 
zmu pruskiego wyrażała się 
w następującym zdaniu: 
„Trzeba, by cała nasza cywi­
lizacja zbudowała swe świą­
tynie na górach trupów, na 
oceanie łez i na rzężeniu nie­
skończonej liczby ginących". 
To oświadczył pruski generał 
Haeseler w roku 1893 w jed­
nym z przemówień do swych 
oddziałów.

Nie wiem, czy istnieje ja­
kaś bardzo istotna różnica 
między tymi generałami a- 
merykańskimi i neohitlerow- 
sklmi, którzy proklamują 
trzecią wojnę światową, woj­
nę pod hasłem tzw. „krucja­
ty" — roztaczając jednocze­
śnie przed swymi słuchacza­
mi, czy też czytelnikami, li­
pa jające obrazy fantastycz­
nych zniszczeń, jakie powo­
dują bomby atomowe, napal­
mowe i wodorowe, a owym 
generałem Haeselerem.

Jedno jest pewne: że rów­
ną odrazę budzą w nas, któ­
rzyśmy w dziejach przeżyli 
całą grozę politycznej misty­
fikacji religil chrześcijań­
skiej, hasła krucjaty, głoszo­
ne przez dzisiejszych Krzyża­
ków, noszących bluźnierczo 
imię zakonu Najświętszej 
Maryi Panny.
DR ALEKSANDER ROGALSKI

(redaktor „Życia i Myśli'"
Poznań, 15 stycznia 1953 r.

przy tym innych działów pro- : nych dziedzinach pracy.
dukcji, o czym świadczy od­
stawienie przez PGR-Trze-! 
baw 700 tuczników, 560 kg

Robotnicy w PGR-ach, to 
nie dawni zacofani fornale

wełny ponad ustalony plan dworscy, ale ludzie o pełnej 
i wykonanie planu odstawy świadomości społecznej i po- 
mleka w 12O°/o. Hodowla trzo- litycznej. ^Dowodzi tego fakt,
dy chlewnej zostanie w bie­
żącym roku powiększona do

jak żywo omawiano ostatnią 
uchwałę Rady Ministrów i

800 sztuk, a ilość owiec — do ! jak przyjęto ją z pełnym zro- 
600. W całym zespole prze- zumieniem, wyciągając wła-

x fot. (2) Przychodzki
Kończą się omłoty w PGR-ach. Gospodarstwo Trze- 
bau), którego produkcja nastawiona jest na zboże siew­
ne musi tym bardziej przyspieszać omłoty, bo wiosna 
niedaleko i chłopi okoliczni potrzebować będą ziarno

do siewu.
widuje się powiększenie ho­
dowli o 2O°/o.

W Dyrekcji zespołu Kona- 
rzewo powiadają nam, że 
ogromną trudność sprawia 
im brak rąk do pracy, że na 
15 gospodarstw potrzeba je­
szcze 625 pracowników. Tego 
rodzaju braki odczuwa się 
wszędzie. I w przemyśle i w 
rolnictwie. Można im jednak 
zaradzić przez racjonalizację 
pracy, przez podniesienie jej 
wydajności, przez usprawnie­
nie organizacji i pełne zakor- 
dowanie niektórych robót. 
Mówi o tym uchwała Ra­
dy Ministrów o podwyżce 
płac i regulacji cen z dnia

ściwe wnioski. Mówił nam o 
tym Stanisław Frankowski ze 
Szreniawy.

— Nareszcie — powiada — 
będziemy mogli w sklepach 
kupować kiedy się zechce, bez 
obawy, że ubiegną nas różne 
ciemne spekulanckie typy. 
Zamiast biegać i wystawać w 
kolebkach przed sklepami 
GS-ów, nasze żony i córki 
będą mogły włączyć się do 
pracy w gospodarstwie. I my 
sami będziemy mieli większy 
spokój. Od nas teraz zależy, 
aby powiększyć nasze zarob­
ki. A osiągniemy je wydaj­
niejszą i lepiej zorganizowa­
ną pracą. Trzeba tylko, aby

poradzić. Przecież tu chodzi o 
mieszkania dla rodzin robot­
niczych i o opiekę lekarską 
na miejscu.

Obok higieny i bezpieczeń­
stwa pracy, w której to dzie­
dzinie nie można kierownic­
twu nic zarzucić, szwankuje 
opieka lekarska. Chorych 
trzeba odsyłać, a nierzadko 
ocfwozić do Poznania lub 
wzywać karetkę pogotowia. 
W Stęszewie bowiem nie ma 
lekarza. Był w Szreniawie, 
ale z braku warunków loka­
lowych zrezygnował. Tą spra­
wą powinny się zająć nie tyl­
ko władze PGR-owskie, ale 
także Wydział Zdrowia Pre­
zydium PRN w Poznanih. r

Stwierdzamy, że robotnicy 
zespołu PGR - Konarzewo 
chcą pracować jeszcze wydaj­
niej, że uchwała Rady Mi­
nistrów z 3 bm., którą tak 
życzliwie przyjęto, stwarza 
również dla nich realne moż­
liwości podniesienia zarob­
ków. Rzeczą kierownictwa 
jest dopomóc robotnikom 
przez właściwą organizację i 
ustalenie metod pracy akor­
dowej.

J. Halągowski
, -e- *
OPERA
wznawia występy

Zespół Opery poznańskiej im. 
St. Moniuszki, po gościnnych 
występach w Związku Radziec­
kim, r wznowi przedstawienia w 
dniu 24 bm.

W sobotę, 24 bm. będzie wy­
stawiona opera St. Moniuszki 
„Straszny dwór**, w niedzielą,
25 bm. — „Halka**, poniedziałek,
26 bm. — „Goplana**, wtorek,
27 bm. — „Cyrulik sewilski**, 
środę, 28 bm. — „Tosca**, czwar­
tek, 29 bm. — „Bunt żaków*', 
piątek, 30 bm. — „Madame But- 
terfly“, sobotę, 31 bm. — „Tra- 
viata‘* i niedzielę, 1 lutego br. 
— „Halka**. (Ro)

Obecnie Imperializm amerykański występuje Już, nie 
stylko jako agresor, ale również jako żandarm świata, 
usiłujący zdławić wolność w szędżie, gdzie tylko moż­
liwe.

Przeciwko . temu żandar mówi świata już teraz pod­
nosi się fala nienawiści, oporu ze strony gnębionych 
przez niego narodów. .«

(Z referatu G. M. Malenkowa, wygłoszonego 
na XIX Zjeżdzie KPZR).

oga, głód i epidemie na- 
do ważnych elementów 

ejszej wojny. Przyczy- 
I się one do jej wywoła- 
używa się ich jako środ- 
pfowadzenia wojny i są 

tępstwem tejże wojny."
(Z mowy, wygł. w dniu 

27 III 1947 r. w Nowym 
Jorku).

„Gadanie, że to nasi fa­
brykanci zbrojeniowi 
wciągają nas do wojny, 
są czczymi wymysłami, 
które muslmy storpedo­

wać."
(Wygłoszone przed ko­

misją dla spraw polityki 
zagranicznej. Czerwiec — 
1947 r.).

„Świat jest dzisiaj za 
mały dla ścisłego prze­
strzegania narodowych 

niezawisłości."
(Wyjęte z książki Eisen­

howera pt. „Krucjata w 
Europie**; wydanej w ro­
ku 1948).

„Jeżeli zabezpieczenie 
materialne ma być wszy­
stkim, czego żąda nasza 
młodzież — to może ona 
spokojnie pójść do wię­
zienia. Tam znajdzie je­
dzenie, posłanie 1 dach 

nad głową."
(Z mowy, wygł. 8 XII 

1949 r. w Galveston w 
stanie Texas).

„Tak, jak ja widzę, to użycie 
bomby atoiwfrwej zależy od 
następujących przesłanek: 
potnoże mi w wypadku woj­
ny, albo nie? Jeżeli wiem, 
że da mi to korzyść, wów­
czas natychmiast ją użyję.**

(Z mowy. wygł. w mar­
cu 1951 ).

„W naszym własnym in­
teresie leży, aby armia 
niemiecka mogła być rzu­
cona w każde miejsce, 
gdzie my,. Amerykanie 
będziemy uważali za sto­

sowne."
(Z oświadczenia Eisen 

howera, wydanego w paź­
dzierniku 1952 r. w No 
wym Jorku).
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U stóp Atlasu
Charles Mallet

Casablanca, w styczniu 1953 ‘
Jak głosi legenda, mityczny olbrzym Atlas dźwigał na 

swych barkach kopułę niebios, chroniąc w ten sposób zie­
mię przed zagładą. Skamieniały olbrzym - masyw gór At­
lasu — góruje dziś, jak przed wiekami, nad krainą, któ­
rą z jednej strony obmywają fale Oceanu Atlantyckiego 1 
Morza Śródziemnego, z drugiej zaś — zasypują piaski 
Sahary.

Maroko to kraina starożytnej kultury, której ślady od­
naleźć można na każdym niemal kroku. Potomkowie obrot 
nych Kartagińczyków. uczonych Maurów, murzyńskich 
niewolników i białych najeźdźców — to konglomerat lu­
dów zamieszkujących dziś kraj nadbrzeżny. Większość sta 
nowią berberyjscy Kabyle. Starożytna Numidia 1 Maury- 
tania, to kraina bogata w ołów, cynk, mangan, kobalt, 
miedź, cynę, węgiel, żelazo, naftę i złoto. Toteż ziemie roz­
ciągające się od Słupów Herkulesa (Gibraltar) po Saharę 
stanowiły teren zakusów wszelakich „zdobywców": legio­
nów rzymskich i hord Wizygotów, wyznawców Allaha i 
sług „świętej Inkwizycji", hitlerowskich zbrodniarzy i ame 
rykańskich „supermenów".

Wokół peirnego listu

N!

W ostatnich latach ame­
rykańska okupacja Maroka 
przybiera na sile. Do lj>az lot*

Gaulle'a, które linczowały 
bezbronnych związkowców. 

Następnego dnia po opisa-
niczych w Sidi Slimane i i nych wypadkach, które pocią 
Nousseur doszły ostatnio no-! gnęły za sobą liczne ofiary
we wielkie lotniska amery­
kańskie w Ben Guerir, El 
Djema Sahim i Boulhaut.
Casablankę przekształcili A- 
merykanie w główny ośrodek 
nowego przemysłu zbrój enio~ 
wego, wT Port Lyautey zaś 
zmagazynowali w podziem­
nych schronach trzy bomby 
atomowe.

Ksar Es Souk, stolica rozle­
głej prowincji Zlz, przywitała 
mnie stosem skrzynek po Co­
ca * Coli i lufami amerykań- 
skach czołgów typu „gher- 
man". Stary Grek, Papaga- 
los, właściciel jedynej w mia­
steczku gospody, oświadczył 
mi w zaufaniu, że w towarzy­
stwie amerykańskich oflce* 
rów*przebywa w tym zakątku 
tTzech Niemców, którzy wpra 
wdzie ubrani są po cywilne­
mu, zachowaniem swym jed­
nak z daleka zdradzają zawo­
dowych wojskowych. Nie trud 
no się domyśleć, że chodzi tu 
po prostu o hitlerowskich 
„doradców", przekazujących 
swym amerykańskim przyja­
ciołom doświadczenia wojny 
w pustyni.

Maroko jest oficjalnie fran 
cuskim protektoratem. Fran­
cuski gubernator nadal prze­
bywa w Rabacie, skąd us!< 
łuje raądzić krajem w intere­
sie paryskich bankierów. W 
Istocie jednak rządy w Ma­
roku coraz bardziej przecho­
dzą w ręce amerykańskich 
oficerów.

W obronie przed amery­
kańską „przyjaźnią", fran­
cuscy kolonizatorzy wszelki­
mi metodami dążą do „pa* 
cyfikacji" Maroka, łudząc się, 
że w ten sposób zapobiegną 
utracie kolonii na rzecz ame­
rykańskich imperialistów. A. 
by więc zdusić ruch niepod­
ległościowy. władze francu­
skie dopuściły się ostatnio 
krwawej prowokacji. 8 grud­
nia 1952 roku miejscowe 
dzienniki francuskie przynio­
sły na pierwszej stronie wia­
domość oficjalnej agencji 
AFP o „zgwałceniu i poćwiar­
towaniu przez marokańskich 
komunistów dwóch kobiet eu­
ropejskich". Wiadomość ta 
stała się dla uzbrojonych fa­
szystów francuskich sygna­
łem do przygotowanego od 
dawna pogromu miejscowej 
ludności.

Goebbels
byłb f zadowolony

Jak przed kilku dniami 
stwierdziło 14 profesorów li­
ceum Lyautey W Casablance 
w liście otwartym, opubliko­
wanym w prasie postępowej 
— „akcja ta była starannie 
przygotowaną prowokacją".

„Opierając się na tym co
widzieliśmy sami oraz na wia- 
rogodnych zeznaniach naocz­
nych świadków, stwierdzamy 
— głosi ,list — że prowokacja j ze sztuką dworską.

śmiertelne, prasa francuska 
opublikowała oficjalne de- 
menti AFP; „Podana przez 
nas wiadomość (o zamordowa 
niu dwóch Francuzek) nie po 
twierdza się".

Mimo zdemaskowania pro­
wokacji, przeprowadzonej na 
wzór prowokacji Goebbelsa 
— policja, żandarmeria i woj 
sko francuskich kolonizato­
rów w dalszym ciągu wzmaga 
terror wobec ludności maro­
kańskiej. W więzieniach Ca* 
sablanki, Rabatu czy Port 
Lyautey maltretowane są tjr 
siące bojowników o wolność 
swego kraju.

Marokańskiemu gauleltero- 
wi paryskich bankierów, Guil 
laume, nie uda się jednak 
zdusić oporu Marokańczyków. 
Potężniejącego ruchu wyzwo­
leńczego nie powstrzymają

A jednak - można
aprawdę zupełnie nie­
uzasadnione były two­
je obawy droga Czy­
telniczko, że listu nie 

przeczytamy, że wrzucimy go 
do przysłowiowego redakcyj­
nego kosza. Przeciwnie. Prze­
czytaliśmy go — jak każdy 
zresztą list przychodzący od 
naszych Czytelników — bar­
dzo uważnie.

O czym pisze
Czytelniczka S.

Pozwolisz, droga Czytelnicz 
ko, że przytoczymy tutaj naj­
istotniejszy wyjątek z twego 
listu. Brzmi on następująco:

„...naprawdę, ja nie wiem, 
może nie mam słuszności. Ale 
teraz w domu, po zmianie 
cen i podwyżce plac — jakoś 
trudniej mi gospodarować. 
Nie powiem, to muszę przy­
znać, że kupiłam ostatnio tro 
chę droższych rzeczy. Bo jak­
że, pojawiły się w sklepach 
różne towary, których przed 
ogłoszeniem uthwały Rady 
Ministrów trudno było do­
stać. Może trochę lekkomyśl­
nie robiłam...

Wysyłam do was ten list, 
bo chodzi mi o to, żebyście 
mi wyjaśnili jak my, rodzina 
urzędnicza, możemy polep­
szyć sobie warunki życia. Pi- 
szecie, że teraz droga do pod 
niesienia stopy życiowej jest 
przed wszystkimi ot-warta.

Nie wiem, może się mylę, 
ale ja nie widzę tej możliwo­
ści, jeśli chodzi o urzędni­
ków. Co innego robotnicy: 
mogą przejść na akord, zwię­
kszyć wydajność pracy i w 
ten sposób zwiększyć zaro­
bek. A my...?"

Sprawa nie tylko akordu
Czkoda, droga Czytelni- 

czko, że nie podałaś 
w swym liście pełnego nazwi­
ska lub choćby nazwy zakła­

dy udzielić dokładniejszych 
wyjaśnień. Pomimo tego apró 
bujemy jednak wykazać, że 
sprawa nie wygląda tak, jak 
ją przedstawiasz w liście.

Zajmierny się od razu sed­
nem sprawy: czy urzędnicy, 
czy inteligencja -Anaja moż 
ność zwiększania fiKroich za­
robków? Niewątpliwe — tak.

Przede wszystkim musimy 
wyjaśnić, czy tylko akord po­
zwala zwiększać zarobki. O- 
czywiście — nie. Poza akor­
dowym systemem płac, stoso­
wanym głównie w produkcji 
—• również siatka wynagro­
dzeń oparta na normach uza 
leżnia wysokość zarobków od 
wydajności pracy.

Liczba zakładów, w których 
normami objęci są nie tylko 
robotnicy ale również urzęd­
nicy — wzrasta. Kto prz-ekro 
czy normę — otrzymuje od­
powiednią zapłatę, czy to w i teki — 
formie zwyżki płacy, czy w ‘ warunki

powiednio do wykonania 
przez daną księgarnię mie­
sięcznego planu. Przykładów 
podobnych można podać wie­
le a wszystkie dadzą się spro­
wadzić do wspólnego miano­
wnika: wzrost zarobków za­
leży od wzrostu wydajności 
pracy.

Idźmy dalej. Nie zatrzy­
mujmy się nawet na przy­
kładzie zakordowanej pracy 
maszynistek — przykładzie, 
wskazującym na możliwości 
akordyzacji pracy umysło­
wej. Przejdźmy do nauczy­
cielstwa. Tym ofiarnym pra­
cownikom oświaty uchwała
Prezydium ' Rady Mini­
strów w sprawie uregu­
lowania stawek wyna­
grodzenia za godftiny nadlicz 
bowe i kontraktowe, za wy­
chowawstwo klasowe, prowa­
dzenie pracowni lub biblio- 

znacznie poprawiła 
materialne. Ale to

sków. Otrzymane nagrody 
poważnie zasiliły ich domowe 
budżety.

żadne prowokacje ani fałszer* I du pracy, w którym mąż jest 
stwa. 1 zatrudniony. Moglibyśmy wte

W muzykalnym Poznaniu

formie okresowej premii. | wiąże się już z innym zagad- 
Na normy pracują w Po- i nieniem.

znaniu na przykład urzędni-\
cy Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Centrali Wydawni­
czej Druków, Poznańskich 
Zakładów Graficznych, Po­
wszechnego Zakładu Ubezpie 
czeń, PKO, pracownicy okien­
kowi urzędów pocztowych, te 
lefonów, bankowcy itd.

Droga do zwiększenia za­
robków dla pracowników 
tych zakładów prowadzi więc 
poprzez wzmożenie wydajno­
ści pracy.

A jeśli mąż Czytelniczki S. 
pracuje w biurze, gdzie praca 
nie jest znormowana, gdzie 
nie ma współzawodnictwa — 
trzeba wystąpić z wnioskiem 
do Rady Miejscowej o podję­
cie prób wprowadzenia norm.

Inne możliwości

28 koncert symfoniczny
U/ rok po śmierci Mozarta — przejrzyście brzmieniowo, 
’’ przybywa do Wiednia dynamicznie zróżnicowanie 
Ludwik van Beethouen, przy- (śliczne efekty echa), w peł- 
wożąc ze sobą listy poleca- nych życia tempach, dosko- 
jące od protektorów. Jedno z nale utrafionych przez ka- 
owych pism (hr. W aldsteina) pelmistrza Stanisława Wi- 
wyraża nadzieję, że młody słockiego. Ale Bacha wyko- 
Ludwik w stolicy kultury mu- nano bardziej przekonywają- 
zycznej „z rąk Józefa Hayd- co od Beethouena. Tutaj Wi­
na otrzyma ducha Mozarta”, słocki wprawdzie przygotował 
W Wiedniu Beethouen znaj- symfonię precyzyjnie w sen- 
duje przez pewien czas opie- sie dźwiękowym, ale w obu 
kę i oparcie w księciu Lich- ostatnich częściach nie oddał 
newskim, dawnym uczniu właściwego stylu Beethouena 
Mozarta. Przyszły autor „Fi- — jako zwiastuna romantyz- 
delia” studiuje zrazu u wiel- mu. Brakowało patetyczności 
kiego Haydna. i emocji, cech typowych dla

_„ muzyki mistrza z Bonn, a
Wykonana na ostatnim krystalizujących sję jUZ w o- 

koncercie filharmonicznym ięrpqig tworzenia II Symfonii „II Symfonia” powstała ok. Kresie tworzema 11 z>ymionii. 
roku 1800. Wyraźne są w tej Za to part orkiestralny do 
muzyce wpływy słonecznej „Szeherezady” Rauela wy- 
sztuki niozartowskiej — zwła- padł interesująco. Kompozy- 
szcza w obu częściach pierw- cja ta, napisana na sopran i 
szych. Ale już scherzo zrywa orkiestrę, przemawia szcze- 
śmiało z szablonem klasycz- golnie do naszej wyobraźni 
nego menuetu. Ostatnia malarskiej. Olśniewająca, fe- 
część to niewątpliwie naj- eryczna kolorystyka,'' pełna 
prawdziwszy Beethouen. W świeżych i w wysokim stop- 
finale II Symfonii — jak pi- niu zróżnicowanych barw jest 
sze biograf kompozytora W. jednym z zasadniczych ele- 
Lenz — wypowiedziano woj- mentów „Szeherezady”, wy- 
nę wszystkim Mozartom i bitnego tworu okresu impre- 
księciom. W dziele tym „Beet- sjonistycznego w muzyce eu- 
hoven rozstaje się z świet- ropejskiej. Zespół naszej or­
nym dworem Lichnowskiego, kiestry znalazł w subtelnym 
z jego protektoratem, by zo- poemacie Maurycego Ravela 
stać sobą i wieść życie sa
motne, nędzne, a jednak gó 
rować nad całym światem”.

'Trudno przypuścić, żeby
J mąż naszej Czytelnicz 

kl był zatrudniony akurat 
w którymś z wymienionych 
zakładów pracy. Jest wiele 
innych fabryk w Poznaniu, 
biur, instytucji. Stosuje się 
tam inne systemy płac. np. 
pracownicy umysłowi Poz­
nańskich Zakładów Naprawy 
Samochodów wynagradzani 
są w zależności od stopnia 
wykonania przez zakład mie­
sięcznego planu.

Urzędnicy wydziałów finan 
sowych prezydiów MRN, PRN 
i WRN — mają uzależnione 
pobory od stopnia wykonania 
planu egzekucji należności, 
ilości przeprowadzonych kon 
troli.

Księgarze „Domu Książki" 
otrzymują wynagrodzenia od*

Podnosimy kwalifikacje
/^hodzi o stałe podnosze- 

nie kwalifikacji — 
wszystko jedno czy pracuje­
my w biurze, czy fabryce. Ma 
to szczególne znaczenie w 
przypadku męża naszej Czy­
telniczki, który, jak wynika 
z listu — jest pracownikiem 
niższej grupy uposażeniowej.

Gdy mówimy o dokształca­
niu, mamy na myśli nie tyl­
ko szkolenie zakładowe, ale i 
wszelkiego rodzaju kursy: 
wieczorowe, korespondencyj­
ne itp. Wraz z podniesieniem 
kwalifikacji i zwiększaniem 
wydajności pracy — idzie a- 
wans, związany ż wyższą 
płacą, a ponadto często z do­
datkiem funkcyjnym. Dodat­
ków tych jest więcej. M. in. 
szeroko rozpowszechniony 
jest dodatek za wysokie 
kwalifikacje, Istnieją także 
dodatki za znajomość języ­
ków obcych.

Czy to już wszystko? Nie, 
droga Czytelniczko. Nie mo­
żna pominąć.ważnego zagad­
nienia: racjonalizacji. Tak, 
właśnie — racjonalizacja w 
biurze, usprawnienia w ad­
ministracji. Poza Komisją 
Usprawnień Administracji Pu 
blicznej, mieszczącej się w 
Nowym Ratuszu — przy ka­
żdym zakładzie pracy istnieje 
co najmniej komórka wyna­
lazczości. Zgłaszane dobre po 
mysły są premiowane — o 
czym mogą opowiedzieć choć 
by bankowcy, którzy złożyli 
(tylko w Poznaniu i tylko w 
ub. roku) kilkadziesiąt wnio­

Zabytki sprzed 2500 lat

pole do wdzięczniejszego po­
pisu niż solistka Stefania 
Woytowicz, której recytatyw- 

-. . , . , „. ny śpiew był tylko jakbyStanowisko socjalne Be~t- szczegfóem w obrazie całości, 
irrnn strup f.p.du zuneł- yroytowiczówna jest muzy­

kalną i ambitną śpiewaczką.
hovena staje się tedy zupeł 
nie inne niż np. Mozarta i

wyznaczona została na 8 grud- Beethouena 
nia w tym celu, aby uzyskać ' 
pretekst do rozbicia marokań­
skiego ruchu zawodowego."
Tego dnia wieczorem odby­

ło się bowiem zapowiedziane 
zebranie sprawozdawcze cen­
trali związków zawodowych.
Gdy sala Giełdy Pracy zapeł­
niła się tłumem działaczy, po 
licja francuską otoczyła 
gmach i przystąpiła do .robo­
ty". Część aresztowanych 
przewieziono do więzienia w 
Casablance, resztę zaś przeka 
zywali policjanci małymi 
grupkami w ręce bojówek fa 
szystowskich spod znaku de

Haydna, skazanych na służbę ^,ie ustaje w pracy nad sobą, 
u magnatów i jeszcze mocno cl?eg0 dowodzą coraz lepsze 
związanych z tego względu v.yn^ jakie uzyskuje. Ostat* 

Muzy a nio SOpran jej — dawniej tro-
oznacza jakby

zmierzch owej epoki. Kom­
pozytor jest 
wolnym człowiekiem, który 
ma odwagę do Lichnowskie­
go napisać kiedyś następują­
co: „Książę! Czym jesteś, 
tym jesteś tylko przez traf i 
urodzenie. Czym ja jestem, 
tym jestem j#zez 
siebie. Książąt było

chę ostry i zbyt głęboko osa
niP-r,lPżuvm dzony ~ nabiera więcej je- 

dwabistej miękkości, a nawet 
ciepła. Zasługuje na uwagę 
także coraz większa swoboda 
w sposobie interpretacji i 
staranna dykcja.

Jaka szkoda, że program 
samego przewidywał tylko trzy pieś-
i będą ni. To raczej mało, jak na

tysiące. Beethouen jest tylko występ w ramach koncertu
jeden”. symfonicznego. Przecie tyle

_ - mamy w literaturze krajowejOprócz beethovemowskiej . zagranicznej> utworów na
11 Symfonii orkiestra Filhar- . orkiestrę.
monit odegrała „III Koncert y 1 *
Brandenburski” J. S. Bacha Kazimierz Nowowiejski

W związku z notatką pt. 
• „Czyżby drugi Biskupin"?, 

nadesłaną przez ob. H. Jóź

Interwencje
skuteczne

Prezydium MRN w Po­
znaniu powiadomiło nas, 
że w niedługim czasie ot­
warty zostanie drugi sklep 
z delikatesami, pi^zy pl. 
Wolności.

Prezydium MRN w Po­
znaniu pouczyło admini­
strację domu przy ul. 
Wielkiej 23, by dokładne 
rozliczenie miesięcznych 
świadczeń umieszczała na 
widocznym miejscu do 
wiadomości lokatorów, Ro 
wnocześnie dwa razy w ty 
godniu mają odbywać się 
przyjęcia lokatorów przez 
administrację. (2020)

❖
Prace remontowe przy 

budynku na ul. Czarnec­
kiego 9, wykonane zosta­
ną w drugiej połowie sty­
cznia br.

Z polecenia Okr. Zarzą­
du Kin bilety na poranki 
filmowe w Jarocinie, będą 
numerowane.

n*
Kierownik gospody w 

Kiszkowie, pow. Gniezno, 
za niewłaściwe postępowa­
nie otrzymał upomnienie.

O tym warto pomyśleć
/bliżamy się do końca 

naszych rozważań. Wy 
daje się nam, droga Czytel­
niczko, że przytoczyliśmy spo 
ro argumentów, które pozwo­
lą ci zrozumieć, że również 
przed urzędnikiem, przed-in­
teligencją w ogóle — stoją 
możliwości zwiększania za­
robków. Droga do tego wie­
dzie przede wszystkim, przez 
podnoszenie wydajności pra. 
cy i kwalifikacji.

Nie od rzeczy będzie tu 
przypomnieć, że droga ta by­
ła w Polsce przedwrześniowej 
dla przeciętnego urzędnika 
biurowego zamknięta. Fakty 
trzymania pracownika 5—10 
lat na X grupie — były zja­
wiskiem nagminnym. Innym 
„dobrodziejstwem" sanacyj­
nego reżimu było zarządze­
nie zezwalające pracować tyl 
ko jednemu z małżonków na 
posadzie państwowej.

To wszystko jest już za na­
mi. Dziś zarówno mężczyzna 
jak i kobieta mają prawo do 
pracy i równej za nią zapła­
ty, dla kobiety dostępnymi 
stały się wszelkie zawody.

I dlatego, Czytelniczko, bę 
dąc na twoim miejscu (pi- 
szesz bowiem, że masz dzieci 
uczęszczające do szkoły pod­
stawowej) wzięlibyśmy pod 
uwagę inną jeszcze możli­
wość poprawienia swych wa­
runków materialnych.

Czy nie pomyślałaś po pro­
stu, że istnieje wiele krót­
kich, trzymiesięcznnych kur­
sów, po ukończeniu których 
mogłabyś — jeśli nie zamie­
rzasz podjąć normalnej pra­
cy zawodowej — wykony­
wać w domu prace zlecone 
dla jakiejś spółdzielni? Ko­
rzyści płynące z tego na pew 
no dadzą się szybko i wyraź­
nie odczuć.

To wszystko napisaliśmy 
dlatego, abyś zrozumiała, 
że uchwała Rady Mini­
strów z dnia 3 stycznia 
stwarza możliwości zwiększa­
nia jzarobków nie tylko dla 
robotnika. Również inteli­
gencja może poprzez podno­
szenie wydajności pracy i 
kwalifikacji zwiększać zarob­
ki, poprawiać swe warunki 
materialne.

Trzeba droga Czytelniczko, 
abyś o tym wszystkim pomy­
ślała. Pomyślała i napisała 
do nas później — jak ułoży­
łaś sobie nowe życie.

W. P.

wiakową i zamieszczoną 
w nr 304 „Głosu Wielko­
polskiego" »wyjaśniamy, że 
na półwyspie (dawnej wy­
spie) nad jeziorem w Ko­
ziegłowach (gm. Kleczew, 
pow. Konin), znajduje się 
znane archeologom gro­
dzisko typu pierścieniowa 
tego, otoczone falochro­
nem drewnianym. Grodzi­
sko to pochodzi prawdo­
podobnie z początków epo 
ki żelaznej (ok. 700—400 
przed n. e.) i jest-pozosta- 
łością grodu obronnego 
założonego przez ludność 
prasłowiańską tzw. kultu­
ry łużyckiej. W tym sa­
mym czasie powstał rów­
nież gród w Biskupinie.

Wiadomość o zabytkach 
archeologicznych odkry* 
tych tu w trakcie eksploa­
tacji torfu, przekazaliśmy 
inż. Wł. Filipowiakowi, in­
spektorowi ochrony zabyt 
ków archeologicznych na 
woj poznańskie i szcze­
cińskie, który za,jmie się 
zabezpieczeniem tego cen­
nego obiektu przed znisz* 
czeniem.

Wyrażamy ob. H. Jóź* 
wiakowej podziękowanie 
za zwrócenie uwagi na 
wspomniane wyżej odkry­
cia. (2059)

Dr Bogdan Kostrzewski

Odpowiadamy
Czytelnikom

C. Kr. — Poznań. Prosimy 
o przybycie do Redakcji — 
Dział Listów i Interwencji 
(pokój 62). (2)

Ślusarski. — Poznań — 
Szczerkowski — Ostrów. W 
sprawach, o których pisze- 
cie, należy zwrócić sie do 
swoich kierowników finanso­
wych. Odpowiedzi dać nie 
możemy, gdyż mogłaby być 
nieścisła. (79, 82)

Rzecznik Michał. — Kitoa- 
rzewo. Jak nas informuje 
Centrosprzęt, baterie zapaso­
we do radzieckich aparatów 
słuchowych są już w tej 
chwili do nabycia. (2048).

R. Dąbrowski. — Poznań. 
Sprawą nieuprzejmości obsłu­
gi zainteresowaliśmy dyrek­
cję MPK. (2234)

Stanisław Skorymiński. — 
Poznań. Kierowca otrzymał 
upomnienie za prowadzenie 
w czasie jazdy rozmowy z 
pasażerką. (1911)

Instytucje
wyjaśniają

^Dyrekcja MPK prosi, aby 
pasażerowie, kor •-stający z 
biletów ulgowych przy żąda 
niu ich, okazywali równoczc 
śnie uprawniającą do zniżk 
legitymację, przez co zapo 
biegnie się częstym nieporo 
zumieniom.

W odpowiedzi- na notatki 
pt. „Dlaczego w Pow Ośroęł 
ku Zdrowia w Rawiczu nic 
przestrzega się ustalonych 
godzin przyjmowania pacjen- 
tów“ — Prezydium PRNBp 
jaśnia, że przyczyny nidff»>e 
strzegania godzin tkwią w 
tym, że zatrudnieni w Osrod 
ku lekarze, są bardżo często 
wzywani do pacjentów miej­
scowych i zamiejscowych w 
celu udzielenia pomocy w 
nagłych wypadkach.



POZNANIA
1

0 Polski Związek Inżynie- I 
rów i Techników Budownic- I 
twa — Oddział w Poznaniu, j 
zawiadamia, że przedłużono 
termin składania kwestiona- 

rluszy na kurs przygotowaw-

I
 czy do egzaminu na stopień 

inżyniera budownictwa. Po­
dania należy składać w se- / 
kretariacie NOT — Poznań, 
ul. A. Lampego nr 21.

0 Na walnym zebraniu ' 
członków Poznańskiego Od-

I
 działu Polskiego Towarzy­
stwa Prehistorycznego doko­
nano oceny działalności To­
warzystwa w roku\ ubiegłym, 
wybrano nowe władze i i 

' przygotowano wnioski na > 
cjazd ogólnopolski. Na czele t 
nowych władz stanął dr Bo- I 

i gdan Kostrzewski. i
i 0 Dyrekcja PSS planuje > 
\ powiększenie sieci branżo- ■. 
/ wych sklepów z pieczywem 
i o 10 nowych sklepów. \
ł 0 Ubiegłej niedzieli obra- j 
i dował w Poznaniu aktyw \ 
| szkoleniowy ZMP z woje- 
? wództwa poznańskiego. Na 
i naradzie przeanalizowano 
< dotychczasowe osiągnięcia 
i organizacji w pracy sżkole- 
i niowej oraz propagandowej, 2

...w sklepie nr 1 Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chtop- 
ska‘‘ w Rydzynie (pow. Leszno,* 1 
nie można nabyć mleka?

...w Rawiczu brak sprzętu do 
sportów zimowych?

...w czytelni przy Powiało- 
wym Domu Kultury w Rawiczu 
nie zapisuje się nazwisk osób 
wypożyczających czcsopienia ' 
książki? (A. M.)

...nie zwraca się dotychczas 
książeczki PKO Zakładowej 
Kasy Zapomogowo - Pożyczko­
wej przy Zespole Młynów w 
Lesznie, wysianej 9 ąrudnia ub. 
roku przez Oddział NBP w Lesz 
nie celem kontroli do W ar sza'
wy? (R)

#
...w Lesznie nie można nabyć 

ładunków do tzw. wiecznych 
ołówków? (Kaik)

...punkt usługowy nr 2 Spół­
dzielni Branży Skórzanej w Le­
sznie nie dotrzymuje terminów 
naprawy obuwia? (Kaik)

...radiowęzeł w Wielichowie 
tak często milczy? (Mich.)

CAF — fot. Zygm. Wdowiński
Setki młodych robotników i chłopów stanęło już w za­
ciągu pionierskim na najważniejsze odcinki w prze-, 
myślę węglowym i metalowym. Przykład najofiar­
niejszej młodzieży, która nie lękając się trudności, 
poszła tam, gdzie najciężej, porywa za sobą chłopców 
i dziewczęta. Do zaciągu pionierskiego zgłaszają się 
coraz to nowi kandydaci. Dnia 16 stycznia br. z wo­
jewództwa warszawskiego wyjechało do kopalń na 

Górny Śląsk ponad 70 pionierów.
Na zdjęciu: Ochotnicy zaciągu pionierskiego — Jan 
Domański fpow. Sierpc), Tadeusz Zawadzki fpow. 
Płock), Wincenty Sochacki i Alicja żótkiewicz (pow. 
Mława) wypełniają w Zarządzie Wojewódzkim ZMP

karty zgłoszenia.
--------------■ -------------- ------- -----------------,-------------------- --------------------------------

Bezmyślność czy zła wola?
Po uchwale Rady Mini-1 

strów z dnia 3 stycznia br. 
we wszystkich sklepach pań-; 
stwowych i spółdzielczych po; 
jawiła się masa towarów. Ka j 
żdy z nas szczerze przyznać 
musi, że jest ich pod dostat- I 
kiem. Jest żywność, jest mię- ; 
so, cukier, masło, cdzież, my­
dło. Słowem czego się tylko ' 
zapragnie. Zasadniczo tak 
hurtownie, jak też kierowni­
cy sklepów oraz magazynów 
zdali egzamin sprawności, j 
Niestety zdarzają się jednak 
sklepy, w których brakuje i 
odpowiedniej ilości towarów, i 
Sklepu spożywczego Gmin­
nej Spółdzielni w Podaninie 
na przykład, jeszcze w dniu 
9 .ętycznia nie zaopatrzono w 
towary. Od wejścia w życie 
nowej uchwały do 9 bm. mi-

Z Ki iełkopoiski
Zespół PGR Kórnik zorgani 

zował swój własny chór. Jest 
to jedyny, poza szkołami, ze­
spół artystyczny na terenie 
kórnickich zakładów pracy.

Młodzież Szkoły Ogólno­
kształcącej w Rawiczu współ­
pracuje w audycjach lokal­
nych z miejscowym radiowę- i 
złem. Praca ta daje dobre• 
wyniki, które powinny zache-; 
cić wszystkie miejscowe or­
ganizacje młodzieżowe do na- 
wią.zania stałego kontaktu z
radiowęzłem. . .A. Masi.aic

Wszystkie siły 
dla realizacji zobowiązań wsi

wobec państwa! S [KRONIKAI STYCZEŃ

nęłp 6 dni. W tym czasie 
wszędzie już dawno ukoń­
czono inwentury. wyznaczo­
no nowe ceny, wszędzie sprze 
dawano co kto sobie życzył. 
Jedynie gminna spółdzielnia 
w Podaninie nie miała towa­
ru. Sklep ten we wszelkie to­
wary i artykuły spożywcze 
zaopatruje Gminna Spółdziel 
nia w Zacharzynie, mająca 
swą siedzibę w Chodzieży. 
Gdy 9 stycznia wreszcie na­
deszła margaryna, też nie od 
razu przystąpiono do jej 
sprzedaży. Komitet sklepowy 
sprzedaż na razie wstrzymał 
czekając nie wiadomo na co.

W sklepie spółdzielczym w 
Stobnicy, pow. Oborniki czę­
sto nie ma nafty i papiero­
sów.

Gminna Spółdzielnia w 
Wolsztynie nie potrafi odpo­
wiednio rozdzielać towarów. 
Przy zestawieniu remanen­
tów' okazało się m. in., że tor 
nistrów szkolnych w jednym 
sklepie było ponad kilkaset 
sztuk, w trzech zaś innych 
— najwyżej po 6! Z innymi 
towarami sprawa przedstawia 
ła się mniej więcej tak samo. 
Otóż z tymi anomaliami łat­
wo skończyć, jeśli tak działy 
rozdzielcze, jak też kierowni­
cy sklepów okażą więcej tro­
ski i dbałości o szybkie zao­
patrzenie wszystkich sklepów.

Na podstawie listów kore­
spondentów: Leona Budzyń­
skiego, Edmunda Walkowia- 
ka i jku. — opracował Sk.

Tylko dwie gminy w po-i 
wiecie wągrowieckim zreali- ' 
zowały w całości swe zobo- . 
wiazania finansowe wobec: 
państwa. Są to: Wapno i Wą­
growiec - miasto. Wykonanie 
zobowiązań w pozostałych 
gminach powiatu przedsta- i 
wia się następująco: Gołańcz :
— 74,2 proc, planu, Wągro­
wiec - południe — 73,1 proc., 
Mieścisko — 71,4 proc., Sko­
ki — 70,9 proc., Damasławek
— 69,2 proc., Skoki - miasto
— 68,7 proc., Gołańcz “ mia­
sto — 52,0 proc., Wągrowiec 
północ — 51,5 proc, planu.

Jak wynika z powyższego 
sprawa podatku gruntowego 
przedstawia się na terenie i 
powiatu niepomyślnie. Zada-; 
niem aktywu gminnego i gro 
madzkiego jest więc wzmo­
żenie walki o całkowitą rea­
lizację zobowiązań finanso­
wych wsi powiatu Wągrowiec 
kiego wobec państwa. Z gro­
mad, pamiętających o swych 
obowiązkach, wymienić nale­
ży: Międzylesie i Mokronosy 
w gminie Damasławek, Wap­
no i Kujawkl w gminie Wap­
no, Bliżyce w gminie Skoki i 
Ochocza w gminie Wągrowiec- 
pcłudne. W gromadach tych 
spłatę podatku gruntowego 
na rok 1952 zrealizowano już 
w granicach 95 proc, roczne­
go planu.

Z takich gromad powinny 
brać przykład pozostałe wsie 
powiatu, w szczególności: Pa­
włowo żonskie i Rąbczyn w 
gminie Wągrowiec — pół­
noc, Sa.rbka i Łaziska w gmi­
nie Wągrowiec - południe, 
Wiśniewkow w gminie Dama 
sławek oraz Grahoszewo w 
gminie Wapno, które zaled­
wie w 25 proc, wykonały 
plan.

r e5łry *
PAŃSTWOWY TEATR 

W GNIEŹNIE:
Konin — „Pygma- 

i iion" sala ZMP —- 
j godz 19.30

Kina

APOLLO — g. 16, 18 
i 20 „Fanfan Tuli­
pan" (prod. franc.- 
włosk., od lat 18)

BAŁTYK — godz. 13.39 
„Dzieci z jednego 
podwórka" (prod. 
duńsk.), g. 15.30 i 17

I „Edward w opałach" 
i i „Międzynarodowy 

turniej bokserski"
! MUZA — g. 16, 18 i 20 

„Na manewrach" 
(prod. węg.) 

i RIALTO — g. 16, 18

Gromady i gminy, zalega­
jące z realizacją zobowiązań 
finansowych — mogą i mu­
szą przyspieszyć termin ich 
pełnego wykonania. Wszy­
stkie siły, dla realizacji zobo 
wiązań wsi wobec państwa, 
to hasło przyświecać powin­
no każdemu aktywiście gro­
madzkiemu, każdemu sołty­
sowi, każdemu chłopu.

(Kdw)

250 ton
cerusurom ca

Centrala Odpadków Użytko­
wych, oddział w Kościanie, za­
trudnia 106 pracowników. Rocz­
ny plan skupu wykonano w 116 
proc. Zebrano 76 ton szmat, 94 
tony makulatury, 64 tony tłuczki 
szklanej i 16 ton kości. Cały ten 
surowiec, ważący razem 250 ton, 
odstawiono już do fabryk.

Przez sortownie centrali prze­
chodzi miesięcznie z całego wo­
jewództwa około 300 ton róż­
nego gatunku i rodzaju odpad­
ków, które tutaj dzieli sie na 
gatunki. (kasz.)

54 złote 
I krzyże zasługi

Załoga Kopalni Soli w Wapnie 
w powiecie, wągrowieckim już 
w połowie grudnia ub. foku wy­
konała przypadające na nią za­
dania trzeciego roku planu 6- 
letniego.

Zasługi najwybitniejszych gór­
ników Wapna należycie oceniła 
władza ludowa. W Dniu Górni­
ka wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN z Poznania wręczył 
najlepszym górnikom wysokie 
odznaczenia państwowe. 54 z 
nich otrzymało złote krzyże za­
sługi, 49 — srebrne, a 9 — brą­
zowe. BM

COGP/IE-Klipy
1 20 „Dni pokoju" 
(prod. radź.)

WARTA — g. 11 i 12 
filmy dokumentalne 
godz. 14. 16, 18 i 20 
„Żywy trup"

PIAST — g. 19 „Spi­
sek bankrutów"

FOTOPLASTIKON - 
g. 10—22 „Palermo"

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P). 21, 23.50.

Muzyka:
5.10, 5.15,7.20,12.15 —

na swojską nutę, 13— 
rosyjska, 13.15 — roz­
rywkowa, 13.30 (P)
— koncert solistów, 
15 — ludowa, 17.2C 
(P) — operetkowa, 
18.15 (P) — na swoj­
ską nutę, 18.55 (P) — 
chóry radzieckie, 20
— symfoniczna. 21.30, 
21.50 — rozrywkowa, 
22.20 — taneczna, 23
— koncert solistów. 
23.25 — dawna. )

Audycje inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać". 6.15 (P) —

9.32
23.26

Przeważnie pochmurno z 
niewielkimi opadami śniegu 
na połudn.-wsch. połowie 
kraju. Rano na zachodzie 
miejscami mgły. Nocą tem­
peratura od +1 st. C na za­
chodzie i Wybrzeżu do —9 
st. C na póln. wsch. kraju.

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik"

REDAGUJE ZESPÓŁ:
REDAKCJA: Poznań, ul. 

Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
Telefony: - centrala (łączy 
wszystkie działy) 62-70. 64-75; 
redaktor naczelny -78-76; se 
kretarz redakcji 74-36 dział 
miejski 79 88 dział listów 
i interwencji 78-57. 78-84. re­
daktor dyżurny (do godz 22) 
64 75 drukarnia (nocny) 64-72 
Godziny przyjęć w redakcji 
od 10 do 12.

ADMINISTRACJA: Poznał) 
ul Grunwaldzka 19 parter

PRENUMERATA: zamówię 
nia przyjmu ją wszystkie urzę­
dy pocztowe i listonosze Cena 
w prenumeracie pocztowej 
nresJęcznie 5 zł.

OGŁOSZENIA: 'Biuro Ogło 
szen RRW Prasa Poznań, ul 
Świerczewskiego 3 te! 62 31 
konto PKO Poznań V 5220 110 
Biuro czynne od 7 do 16.30. 
w soboty od 7 do 14.30 Za 
dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.
DRUKARNIA: Zakłady Gra 

ficzne im Marcina Kasprzaka 
Poznań ni Wsw '-lka 39

K—4—11505

„Sprawa jest pro­
sta", 11.45 — głos 
mają kohiety, 12.45
— dla wsi. 14.10 i 
14.30 — szkolna, 15.10
— „Most Odrodze- 
nia“, fragm. pow. 
Andre Stilla. 15.30
— dla dzieci, 16 — 
Wszechnica Radiowa 
kurs I, 16.20 (P) — 
na fali melodii. 16.50 
(P) — kronika kul­
turalna? 17.45 (P) — 
mówią • radiowęzły, 
18 (P) — dla wsi, 
18.05 (P) — felieton, 
18.40 (P) — reportaż, 
19.05 (P) - dla ko­
biet. 19.10 - Wszech­
nica Ra/liowa, kurs 
wstępny, 19.30 — mu­
zyka 1 aktualności, 
22 — Wszechnica Ra­
diowa. kurs II.

Obwrsszczenia
Dyrektor Poznańskich Zakładów Przemysłu Spor­
towego, Poznań, ul. Szamarzewskiego 49, zawia­
damia, że interesentów w sprawach skarg i zaża­
leń przyjmuje w każdy poniedziałek (w razie 
dnia wolnego od pracy w dniu następnym) od 
godz. 15 do 16. ' K13?

Pracownicy poszrAłwan?
Drogistę na stanowisko kierownika drogerii za­
trudni zaraz P. S. S. Szamotuły. Wynagrodzenie 
wzg układu zbiorowego. K 130

Dwóch inżynierów • techników na stanowisko 
gł. mechanika, oraz starszego księgowego poszu­
kujemy zaraz. Zgłoszenia kierować: Przemysło­
wo - Rolne Zakłady Zielarskie w Klęce, poczta 
Nowemiasto nzW. powiat Jarocin. K 141
Brygadzista - oborowy potrzebny natychmiast. — 
P. G. R. Zespół Kwilcz._______ KI46
Palacza do obsługi kotła niskoprężnego poszuku­
ją zaraz Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana", Poznań, ul. Wawrzyńca nr 11. K134

Kursy księgowości, biurowości przemysłowej, 
stenografii i maszynopisania 

organizuje od lutego
OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

pod zarządem Zakładu Doskonalenia Rzemiosła
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 33 — telefon 48-47. 

•___  K144

Lekarskie
Dr Simm położnictwo — cho­
roby kobiece przyjmuje od 
17—18: Poznań Libelta 22.

955gp
Wolne posady

Somoc domowa starsza bez 
prania potrzebna. — Poznań 
Zeyianda 1 m 1 wejście z
narożnika._______ 75 lg
Pomoc domowa samodzielna 
potrzebna zaraz. Poznań Czer­
wonej Armii 38 m 10

 746g 
Krawcowa do domu potrzebna 
Oferty Głos Wlkp. dla _?45a- 
Pracowników fizycznych na 
dobrych warunkach przyjme 
Zgłoszenia: Matusow Poznań 
Wroniecka 15 w godz. od 
10—12 725g

Szuka posady
Emerytka przyimie lekka pra­
ce na 2—3 godziny dziennie 
Oferb- Głos Wlkp dla 731g.

Nauka
Tańców szybko przystępna 
uczę Poznań Mickiewicza 27
m 7. 254g

Trzymiesięczna nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź 1 skrytka 163
_____________________ K?
Korespondencyjne nauczanie 
iezyków obcych Informacia 
Warszawa I sk' poczt 68

___________ KRP
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych WYuezaia,: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 648g

Osobiste
Poszukuje świadków zajścia 
jakie miało miejsce w pocią­
gu popołudniowym jadacym 
w kierunku Poznań — Wągro­
wiec w końcu stycznia 1951 
między pracownikiem P K. P. 
a Henrykiem Janickim Złot- 
niczki pow Poznań 723g

Sprzedaże
Parcele Wille Kamieni,
ce - Dom - sprzedam - 

Union" Poznań Nowowiei
skiegn 9______ 19016?

Parcele 88o m* dowolna bu­
dowa Górczynie blisko tram­
waju Grunwaldzkiej korzyst­
nie sprzedam Wybór domów 
parcel Nowak Poznań. Wy­
spiańskiego 16. 702’

ŻWIR
pospółkę, podżwirek do fabrykacji pa­
py oraz piasek do tynków 
dostarczają z własnych żwirowni w każ­
dej ilości franco stacja odbiorcza 

Spółdzielcze Zakłady Cheraiczno-Tłuszczowe 
i Mineralne „Czerwony Kosynier" 
GDYNIA, ul. BATOREGO 4, 
telefon 32-06 i 25-39. KI49

ZAKUP PSÓW
Centrala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 

Ekspozytura Wojewódzka w Poznaniu, 
Stary Rynek 85, nr tel. 11-13 i 520-09 
zakupuje

PSY rasy OWCZAREK ALZACKI
w wieku od 10—20 miesięcy (tylko ty­
powe). — Zgłoszenia pisemne z poda­
niem wieku i żądanej ceny przesyłać 
do dnia 31 stycznia br. K127

Biurko dębowe, ciemne z fo­
telem sprzedam Poznań No­
wowiejskiego 23 m. 4
_______________________ 682g
Parę kom kasztany, sprzedam. 
Poznań Małeckiego 12a m 
12,_____________________ 698g
Pieca i kotliny przenośne — 
sprzedam Poznań, ul. Mylna 
U. _m. _6. _ 691g
Narty sprzedam. Adres wskaźę 
Głos Wlkp. dla 707g_______

Maszynę blacharską, obrotową 
(ugina krajży wuistuie) sprze­
dam Poznań Dominikańska 3 
m. 3,_________________ 1049gp
Sygnet męski z brylantem 1- 
karotowym i złoty zegarek 

Omega" na reke sprzedam 
Poznań Wawrzyniaka 15 m 
13 _____ 1048gp
Piec stałopalny. epialiowany 
spwedam Poznań Ostrobram­
ska_47.__________ 747g
Ciągnik Lanz-Buldog 35 KM 
sprzedam Poznań tel. 517-17.

_________________ 744e
Dywan 3X4 sprzedam Po- 
znań telefon 94-58 743g
Silnik 8 KW pierścieniowy —- 
sprzedam Rybkowski Poznań 
ul Norwida wóz mieszkalny
______ ________ 739g
Radio Pionier" sprzedam. — 
Poznań Osiedle Warszawskie
Kolska 22, m. 4.______ 737p
Maszynę do szycia damska

Pfaff" sprzedam Poznań 
Żrdow.ska 10 m, 3 722n

Parcele 800 m* dowolna bu­
dowa przy stacji lunikown 
17 000 zł opłotowan* 1200

(Winiary). 38 000 z’ opło- 
towaną drzewkami 1200 m! 
(Starolece) 25000 zł 4-mor. 
gowa na sadownictwo 1600n 
zł. sprzedam. Mówek Poznań 
Czerwonej ArmK 26. 7Jlg

| OGŁOSZENIA DROBNE b
Taksometr sprzedam. Poznań 
ul, Śląska 17. m. 2. 713g

Samochód D K. W 700 cm’ 
w dobrym stanie sprzedam 
Poznań Chociszewskiego 23 
od ______ 705g

Maszyną do szycia krawiecka 
rotacyjną Pfaff" sprzedam. 
Poznań-Sołacz Wielkopolska 
7 m 3.__________ 729g
Brylant karatowy złoty zega­
rek damski, złotą bransoletę 
sprzedam. Oferty. Głos Wielko- 
polski dla 718g,
Bufet stołowy ładny 1900 zł 
sprzedam. Poznań Poznańska 
27 m 8a od godz 15

754g

Kupna
Dom w cenie 30 45 000 zł 
dtzt Poznaniu lub mieście oo- 
wiatowym kupię zaraz Otrę­
ba Jarocin Kilińskiego 2 
_______________________ 562e
Pierścionek lub broszkę z 
czystym większym brylantem 
kuplę Oferty Głos Wlkp dla 
653 r___________________
Barak kupię Zgłoszenia: Po- 
znań Kościelna 38 701 g

Kliny spadochronowe spiesz­
nie kupie Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 610g.

Pianino lekka przyczepkę oraz 
części do motocykla .Royal" 
350 cm’ kupie — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 706g.
Spawarkę elektryczną. 3 moto­
ry elektryczne do 1 KM na 
prąd stały, kupię. Przewoź- 
nlak Poznań. Grochowe Łą­
ki 7. 690g

Łóżeczko dziecięce kupię. Po­
znań Wojskowa 18 m. 4.
_______________ 678g
Kilka roji pszczół kupie. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 687g,

Biurko dębowe natychmiast 
kupię Poznań Dąbrowskiego
28. m. 2.______ 991 gp
Pianino w dobrym stanie ku­
pię. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 715g.
Kamienie — Will — Parcel — 
Domków — Dzierżaw spiesz­
nie poszukuje. Nowak. Poznań | 
Czerwonej Armii 26^ 720g
Radio 3-zakresowe. dobre ku­
pię. — Oferta Głos Wielko- 
poląfei dla 728g
Kupie akordeon 120-bas oraz 
tenor saksofon. — Zbigniew 
Wiśniewski Żary k Żagania 
ul Artylerzystów 9 K147

Zamiana
3 pokoje z kuchnią w Szcze­
cinie zamienię na pokój z ku 
chnia w Poznaniu. Zgłoszenia- 
Poznań Szamarzewskiego J6 
m_t6__________ 656g

Pokói z balkonem używaniem 
kuchni zamienię na podobne 
lub mieszkanie samodzielne 
Oferty Głos Wlkp dla 696g.
Domek 1-rodzinny z ogroden 
owocowym blisko Poznania 
oddam w dzierżawę (zamiana 
mieszkania na Poznań) Oferty 
Głos Wlkp. dla 693g
1V« pokoju z używaniem ku­
chni (kolejowe) zamienię na 
1—2 pokoi z kuchnią, samo­
dzielne Warunki do omówie­
nia Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 1046gp

Wolne lokale
Ucznia szkolnego na wspólny 
pokój przyjmę. — Oterty Głos 
Wielkopolski dla 717g.
Ucznia szkolnego przyjmę na 
pokój — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 730g.

Szuka lokalu
Samotny na stanowisku poszu. 
kuje pokoju umeblowanego. 
Zgłoszenia: Poznań Wrocław­
ska 21 Derodinsekcja" te-
lefon 506-18. _______ 60 lg
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju z kuchnią względnie 
uokoju dn remontu — Oferty 
Glos Wlkp dla 681g

Małłenstwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju zaraz — Oferty 
Głos Wlkp dla J^95g

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. dla 700g.

Pracuiaca inteligentna poszu­
kuje pokoiku w śródmieściu 
Oferty Głos Wlkp dla 734g
2—3 pokoi z kuchnią samo­
dzielne w okolicy feźvc spie­
sznie poszumie do wyremon­
towania. Adre« wskaże Głos

J Wielkopolski nr 1047gp

' lokal na garaż samochodowy 
albo na cichv przemysł wy- 
aaime Poznań Gatbarv 95'93
---------------------------------
_____Dzierżawy

, Oddam w dzieiźawę od 1 lu­
tego br sklep spoźywczo-mie- 
szany. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
Zielona Góra Żeromskiego 3/5 
___________________KI48
Domek z ogródkiem w okolicy 
Poznania wezmę w dzierżawę. 
Oferty Głos Wlkp. dla 692c.

Zguby
Kołnierz ze srebrnego lisa zgu­
biono na trasie kolejowej Cho­
dzież — Poznań. Uczciwego 
znalazcę dobrze wynagrodzę 
Poznań Polna 7 m 12.
_____  636g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Witold Danie 
wiC2u____ 665g

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 11597200 
na nazwisko Stanisława Ja. 
siak.____ 649g
Zgubiono kartę meldunkową 
wydana przez PGRN w Stęsze­
wie oraz inne dokumentv na 
nazwisko Jan Królczyk 650g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXV 13449 oraz pokw:- 
towanie ankiety nr 44326 
wydane przez PGRN Poniec na 
nazwisko Teresa Jurek Wy. 
dawv ooczta Poniec oow Go­
styń. _

Skradziono świadectwo ukoń 
czenia kursu kontrolerów sa- 
nitarnvch na nazwisko Jaro, 
sław Paluszkiewicz. 669g

Zgubiono kartę meldunkowa 
skwitowanie ankiety prawo 
iazdr UJ kat. legitymacje 
«łużbową wydaną przez Ośro­
dek Transportów Zabrze U- 
bezpieczalni Społeczne! na na­
zwisko Tan Pa-^a Nowy By. 
tom 4 (Bieiszowice) 676g

Dnia 17 stycznia 1953 r oo krótkich lecz cięł^ch 
tierpieniach zaspał w Bogu przeżywszy lat 53 mój 
najukochańszy mał najtroskliwszy tatuś brat zięć 
szwagier i majek śp

Hntoni Kluczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm o godz 9 

* domu żałoby w Markowicach do grobu rodz-nnego 
w Krernwie. _

w ciężkim smutku nogrąźone
tona ? córeńkami l rodzina

U4g

1< stycznia zostawiono w po­
ciągu Poznań — Piła który 
wyjeżdża z Poznania o eodz 
14.35 paczkę z torebka oraz 
dokumentami: legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej człon, 
ka Spó^dz Pracv kartę mel- 

i dunkową zaświadczenie o 
zwolnieniu z oracy na nazwi­
sko Pelagia Śron Uczciwego
znalazca proszę o zwrot do 
kumen*ów____ 6g8j
Dnia 8 stycznia 1953 zostawi­
łam kołnierz ze srebrnego lisa 
w pociągu HI klasy na trasie 
kolejowej Iława — Toruń — 
Poznań — Sulechów skąd po­
ciąg wracał do Iławy 9 stycz­
nia Uczciwego znalazcę nro. 
szę o zwrot za wynagrodze­
niem Głowacka Poznań Ra- 
taiczaka 26 m 83. 748g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Czesław Śliwiń­
ski._____________________683g
Zginęła suka — owczarek 
czarnoźółta Zwrot wynagro­
dzę Poznań Zwierzyniecka 13 
ookói 1 753g

Różne
Pończochy wykonuję z powie, 
rzonego surowca Spedainośf 
dziecięce Poznań Czerwonej 
Armii 59____________ __5,50?
Odoadki wełniane z domieszką 
runa przerabiam na samodzia. 
ły Pracownia Tkacka Poznań



IZiecZj/ na pływalni warszawskiej rozległy się przez 
** głośniki słowa spikera: w biegu na 100 m stylem 

motylkowym Klemińska, Poznań pobiła rekord Polski ju­
niorów i młodzików uzyskując wynik 1:28,5 — wówczas 
widowma zahuczała oklaskami. Doskonale zapowiadająca 
s«ę młodziutka, bo 14-letnia poznanianka wynikiem tym 
zwraca na siebie powszechną uwagę i można mieć nadzie­
ję, ze zawodniczka ta, troskliwą i rozumną otoczona opie­
ką, będzie miała w naszym pływactwie dużo do powie­
dzenia.

W niedzielę o poznańskim sporcie padło wiele dobrych 
ocen, gdyż w licznych konkurencjach zawodnicy grodu 
Przemysława sprawili nam dużo miłych niespodzianek.

Oto pierwszoligowy zespól koszykarzy Kolejarza wywal­
czył sobie w Gdańsku pierwsze miejsce w grupie środko­
wej, równe piątemu w ogólaej tabeli I ligi.

Mało kto przypuszczał, że hokejowa drużyna AZS-u 
wywalczy zc Warszawie pierwsze miejsce zv ogólnopolskim 
turnieju tego zrzeszenia. A jednak tak się stało. •

Nie zawiodła tym razem swych kibiców pięściarska 
Stal, która w waldt o mistrzostwo II ligi zetknęła się 
przedwczoraj z bielskim Ogniwem. Jest to zespół, który od 
niedaiona zabłysnął dobrym przygotowaniem technicz­
nym i kondycją.

Również i nasi Gwardziści spisali się w minioną nie­
dzielę bardzo dobrze; ich ambitny przeciwnik Włókniarz 
łódzki musiał uznać wyższość poznaniaków i uległ im 12:8.

Weźmy teraz koszykówkę „w zoy daniu” żeńskim. Tak 
więc w Żyrardowie Włókniarz gościł zespół poznańskiego 
Kolejarza. Koszykarki nasze odniosły tam druzgocące 
zwycięstwo 86:15! •

Inne koszykarki Poznania, a mianowicie gwardzistki zo 
spotkaniu z&dańską Spójnią wygrały zawody bardzo prze­
konywająco, bo w stosunku 44:28.

Sportozocy poznańscy mają za sobą pracowitę niedzielę, 
ale dobrze się do^iiej przygotowali. Dozoodem tego — 
wyniki.

O Puchar Miast
Flenńńskcr poprcwlte rekord

Zawody pływackie o Pu- i Mężczyźni: 100 m st. dow. 
char Miast, rozegrane w War!— Mroczkowski (Warszawa) 
szawie między Warszawą i — 1:01,0, 200 m żabką —

i Poznaniem, zakończyły się Gorakowski (Warszawa) — 
zwycięstwem reprezentantów 2:54,4.
stolicy 119:73. \Sztajeta kobiet 4X100 m st.

Podczas zawodów doskona- idów. 1) Warszawa — 5:19,6, 
le zapowiadająca się 14-let-p) Poznań — 5:23,5. 
nia Klemińska z Poznania ‘ Skoki do wody: kobiety — 
pobiła rekord Polski juniorów D Rotkiewicz 28,10, mężczyź- 
1 młodzików na 100 m st. 'ni — 1) Baklarz 68,05. W me-

i motylkowym uzyskując do- czu piłki 
ibry wynik 1:28,5. " Warszawa-
; Dużo emocji dostarczył • W 
wyścig na ICO m st. motylko­
wym mężczyzn. Typowany 
na zwycięzcę Cichoński (Po­
znań) doznał niespodziewa- Na lpO m st. dow. Tołka- 
nej porażki, zajmując drugie czewski pobił rekord Polski, 
miejsce za Urbańskim (War- uzyskując czas 1:00,0 
szawa), który osiągnął 1:14,8. Ńa 400 m st. dow. niespo- 

■ Dobre wyniki uzyskali^fów- dzianką była porażka Procia 
'nież Jera (Warszawa) na z Lewickim (Wrocław).

wodnej wygrała 
4:0 (2:0). 

Bytomiu

Poznańscy bokserzy
umacniają swoje pozycje

W Poznaniu boks ożywił się ' sowskl, Szaliński i Walasz-

400 m st. dow. 5:04,8, Werak- 
so (Warszawa) na tym sa­
mym dystansie uzyskała 
5:48,8, Józef Lutomski na 100 
m st. grzb. — 1:12,7 oraz
sztafeta Warszawy 4X200 m 
st. dow. mężczyzn — 9:40,5 
(rekord okręgu). Sztafeta Po­
znania również pobiła w tej 
konkurencji
— 10:07,9.

W pozostałych konkuren­
cjach zwyciężyli:

Kobiety: 100 m st. grzbiet.
— Przy borowi cz (Poznań) —
1:26,5 (rekord okręgu>, 100 m 
st. dow. — Krystyna Szulc 
(Poznań) — 1:16,8, 200 m
żabką — Gryka (Warszawa)

3:12,4.

w ostatnim czasie bardzo wy 
raźnie, świadczy o tym nie 
tylko ilość spotkań, lecz po­
prawiający się zwolna, lecz 
systematycznie poziom zawód 
ników. Mamy na uwadze

czyk. Starcie Mocka z Le­
wandowskim (Wł) obfitowa­
ło w niezwykłą ilość ciosów.

Z pozostałych walk ligo* 
wych notujemy: zwycięstwo 
Kolejarza (W-wa)fnad naj­
słabszym zespołem w drugiej

walki naszych trzech repre- '8ruPic Unią (Dąbrówka) 14:6,
zentantów w II lidze: Budo­
wlanych, Gwardii i Stali, z 
których stalcfwcy mają szan­
se do uplasowania się na pier 
wszym miejscu w swojej gru* 
pie, A wówczas... to tylko 
krok do awansu do I ligi.. 
Trzeba jednak solidnie poprą1 
cować. by w czekających ich 
czterech ciężkich spotka­
niach wywalczyć potrzebne 
punkty.

Ostatnia niedziela przynio­
sła Stali i Gwardii identycz

Gwardia (Kr) — Kolejarz 
(Opole) 14:6 oraz zwycięstwo 
bydgoskiego OWKS, który 
nie chce oddać prowadzenia 
w swej grupie, nad Gwardią 
(Wrocław) 14:6.

W towarzyskim meczu War 
szawa triumfowała nad Ka­
towicami 11:9, Spójnia ze 
Starogardu nad gnieźnień­
skim Ogniwem 10:8 a Stal 
(Elbląg) nad Kolejarzem ż 
Torunia 16:4.

ne zwycięstwa 12:8 i dwa 
punkty w tabeli.

— Jakie spotkanie podoba­
ło się wam więcej — zainda- 
gowaliśmy starego bywalca 
imprez pięściarskich — A- 
damskiego.

— Oczywiście Stal — Ogni­
wo, poziomem swym znacz­
nie przewyższały zawody 
Gwardii — Włókniafza.

Poznań zrewanżował się za 
porażkę poniesioną w Biel­
sku, będąc w sumie lepiej i 
bardziej bojowo nastawioną 
drużyną.

— Czy gwardziści wykazu­
ją poprawę? — Owszem — 
młody zespół poprawia się z 
meczu na mecz. Są jeszcze 
braki techniczne u niektó­
rych pięściarzy. Miejscowi 
wkładają wiele ambicji i o* 
Marności do walk, lecz zbyt 
często dążą do zwarć, co nie 
zawsze daje pożądane rezul­
taty.

Uczestnicy meczu Stal — 
Ogniwo bardzo mile powitali 
powrót swych wychowanków 
Stręka i Ratajczaka. Występ 
pierwszego wypadł pomyśl­
nie. Pokonał on pewnie na 
punkty zawodnika Guzy. Ra­
tajczak stracił wiele ze swej 
dawnej formy. Na pochwałę 
zasługuje Śliwiński, Bonia, 
Kominek i Cwojdziński. Go­
ście zareprezentowali się na 
ogół dobrze, górując w wa­
gach cięższych.

Gwardziści inkasując dwa 
cenne punkty — poszczycić 
się mogą doskonałą postawą 
swej młodzieży, Rzadkiewi* 
cza, Zandeckiego 1 Głowac­
kiego, którzy m. in. pokonał: 
takich zawodników jak Trzę-

K‘

Pływacy Poznania gościli w Warszawie przegrywając 
'mecz o Puchar Miast w stosunku 73:119. Na zdjęciu 

start sztcjet.

Zhokeia -bardzo dobrze
Trzydniowy turniej hokejo- 

Wrocław—Katowice * wyszła 0 mistrzostwo Polski Aka* 
Katowic denuokiego Zrzeszeni,

że spotkania

zwycięsko drużyna 
117:70 pkt.

Na 1QO m st. dow.

W konkurencji kobiet Gel- 
nerówna ustanowiła rekord 
Polski na 100 m st. grzbiet. 
— 1:22,8.

W meczu piłki wodnej wy­
grały Katowice 9’:5 (4:4).

Mecz pływacki Kraków— 
Katowice II zakończył się 
zwycięstwem drużyny Krako-

a Spor­
towego zakończył się sukce­
sem poznańskiego AZS, któ­
remu po rocznej przerwie, 
po raz drugi przypadł tytuł 
mistrza Polski.

Cenne trofeum — Puchar 
AZS-ów znajduje się w Po­
znaniu. Trzeba go zdobyć je* 

i szcze raz, by pozostał na sta- 
, łe w stolicy Wielkopolski.
: Warunki lodowe w ostat- 
i nim dniu były fatalne. Poz­
naniacy, słabiej poruszający 
się po kruchym lodowisku,

rekord okręgu jwa 100:58 pkt. Uzyskano 
na ogół przeciętne wyniki.

Zawody Szczecin—Gdańsk 
zakończyły sfę zdecydowanym 
zwycięstwem. Szczecina 101:61 
pkt.

Pobito 11 rekordów okręgu, 
w tym 8 okręgu szczecińskie­
go, 2 — gdańskiego i jeden 
— Bydgoszczy (Krize startu­
jący w barwach Gdańska).

RZEKA CZERWONA
ło tyłuł powieści 

MIROSŁAWA ŻUŁAWSKIEGO 
której druk 

już wkrótce rozpoczynamy

Ciężkie rekordy
W Zimowej Spartakiadzie 

okręgu pomorskiego wystąpili 
również i ciężarowcy. W wa­
dze średniej Beck osiągnął 
lepsze od rekordów krajowych 
wyniki w wyciskaniu — 100 
kg, rwaniu — 100 kg i w 
podrzucie — 123 kg.

Ten sam zawodnik przekro­
czył dotychczasowy wynik w 
trójboju olimpijskim, osiąga­
jąc 322 kg. Dawny rekord 
312,5 kg należał do Bochen­
ka (Łódź). Bochenek jednak 
zrewanżował się Beckowi, u- 
stanawiając we Wrocławiu 
nowy rekord na 325 kg. 112 
kg wycisnął Heidek (w. cięż­
ka), wpisując na listę piąty

przegrali więc 1:0 z lotną 
drużyną katowickiego AZS.

Poznań, mając lepszy sto­
sunek bramek uplasował się 
na czele turni ej u*przed Kato­
wicami, Warszawą — mi*

! strzem zeszłorocznym i To- 
; runiem, najsłabszym wśród 
! akademickich reprezentan- 
; tów.

Posłuchajmy co mówi o 
turnieju jego uczestnik i za- 

i wodnik drużyny — Janusz 
j Kempf.
i Najlepszymi zawodnikami 
turnieju byli: nasz bramkarz 
Wojdylak (również bramkarz 
naszego zespołu olimpijskie- ■ 
go w hokeju na trawie) dalej 
Chojnacki (Toruń), Iwonej- 
ko (W*wa) i obrońca katowi­
cki — Janik.

— A jak zareprezentowała 
się drużyna Poznania?

Nasza druga piątka z mło­
dym atakiem Olszewski — 
Kwaśniewski — Grześkowiak 
zagrała zespołowo najlepiej, 
brak jej jednak wykończe­
nia- — celnego strzału do 
bramki. Zdobywcą najwię­
kszej ilości bramek był Prim- 
ke.

ledy zapowiedziano, że te­
raz wystąpi na lodowej 
tafli mała Krystynka, 

, poruszenie na widowni stało 
się ogólne. 7 lat! Maleństwo

Krysia ma 7 łat
wej zna ten sport na wylot, 
zna wszystkich utalentowa­
nych polskich zawodników. 
Z całego kraju zbiera mel­
dunki o pracy i przygotowa- 

wyszukuje

na czubeczkach łyżew bieg­
nie na lodowy plac, na któ­
rym czuje się pewniej, niż 
niejeden z nas, starych „łyż­
wiarzy”. Takty walczyka, jak- ~iac£ łyżwiarzy 
by skrzydeł dodały dziewczyn talenty 
ce, która z niezwykłym wdzię z nich to retrutują slę 
kó sTOtodni? lodzie' mięk’ nasl naSlepsi iuniOTzy kt°-

5 miejsce 
i setki koszy

Rozstrzygnięto kolejność 
miejsc od 5 do 8 w lidze koszy­
kowej. Poznańscy kolejarze — 
wyjeżdżając do Gdańska — nie 

i liczyli na poważniejsze sukcesy. 
. , . ijii Nastrój w drużynie i opinia tre-

rekoid, uzyskany w ubiegłą i nera nie były zbyt optymistycz- 
niedzielę. ! ne. Po pierwszym meczu i wy-

j granej z Kolejarzem (Warszawa)
----------------------------------------------- t — wróciła ufność w swe siły.

1 Pełną parą ruszył poznański 
raz, powęszy Się, poszuka, a zespół do dalszych spotkań, tak, 
nuż wleci nam W ręce jakaś że Spójnia (Łódź) zeszła pokona- 
Krysia Macura, 'czy Hnaty- na z boiska w stosunku 32:30. 
szyn. Kto wie? Z talentami Wrócili z Gdańska nasi koleja- 

Staniszewski nie żałuje mi tak zwykle bywa. Odkrywa rze> przywożąc do Poznania pią-_ i te miejsce w lidze koszykówki,

rze i otwarcie. Przysłuchuje cie o t° Urszulę, 
się nam Bogusław Hnatyszyn Okazuje się, że panna Ma- 
( 15 lat) — Stal - Katowice, chinek dopiero drugi sezon 
przeglądając przed wieczór- jeździ na łyżwach wyczyno- 
ną imprezą swoje wyczynowe
łyżwy.

szczegółów. Opowiada szcze- się je nieoczekiwanie. Spytaj-. w której na dalsze pozycje 
spadły: Spójnia (Łódź), Kolejarz 
(Warszawa) i Gwardia (Kraków), 
która nie stawiła się do decy­
dujących rozgrywek.

x _ juniorzy, ___ ___ „_____
7 WAM n^Plnria sie hzż- rych mamy okazję P°dziwiać czył przyszłych kadrowiczów Z uwagą pizygląda się łyz na poznanskim lodowisku. _ ciągnie dalej ich trener.

Oto 12-letnia Urszula Ma- — Wykonują oni już teraz 
chinek z katowickich Budów- skoki podwójne, piruety, e- 
lanych jedzie w parze w 13- wolucje w bardzo dobrym 
letnim Marianem Czekanem stylu. Ci młodzi, o tym mogę 
2e Stali — Katowice. was zapewnić, wyprą już
- No dobrze - pytamy - wkrótce starszych zluzują 

a jakie macie wyniki w tym ko w cichości, bez „krzy- 
nieknecn snortu niekneao sporcie? ku Pracuje nasz narybek i
dla wykonawcy i widza. Więc - Zdobyliśmy w tym roku ^y ^^tlflac^nLzych1'lodoZ 
trzeba Krysience pomagać, Ąlerw-

ska sze laury. Zresztą ta dyscy-
— A ja — mówi Maryś Plina aportu, figurowa jazda

Czekan — jestem mistrzem na 1,Oflzlejłr7Sna^u^T^ir(u7
Katowic. chwał?ó CRZZ-u i GKKF-u)

Patrzę... na trzynastolet- w pięciu podstawowych, ma- 
niego mistrza i tak sobie my- ^wych dyscyplinach sportu
ślę, jak też dają sobie ci mło- w systemie SPO. 
dzi sportowcy radę w nauce, — A jakie czekają was w* 

trzeba dużo uczyć, usterki, w szkole? Ostatecznie za tym sezonie ciekawe impre- 
ustereczki usuwać, bo talent dwa, trzy lata stanowić bę- zy?
tego dziecka wróży mu wiel- dą oni trzon Kadry Narodo- — A właśnie, notujcie. W wych. Na 
ką przyszłość w łyżwiarstwie wej. Więc z tym związane są połowie

wiarce jej mamusia, Zuzan­
na Macura z katowickiej 
Stali, znana łyżwiarka figu­
rowa, członek kadry narodo­
wej. Córuchna — zaręczam 
że pani Zuzanna tak myśli 
— pewno już niedługo zupeł­
nie opanuje arkana tego

Bolesław Sta­
niszewski, st.

inspektor 
GKKF wydz. 
łyżwiarski, tre 

ner I klasy

Poznań pierwszy zoba-

Urszula Machinek 
Budowlani — Katozoice

Kadra Narodowa

nich też czuje się 
Zuzanno, doskonale, na nich też zaoła- 

kiedy startujesz przeciwko ła wywalczyć trzecie miejsce 
Węgrom na Torkacie? w mistrzostwach śląska.

— 15 lutego. „Rodzina” łyżwiarzy „z
— Więc w połowie lutego głowa tej rodziny” Stani-

ze świetnymi Węgrami, a po- szewskim zbiera się na krótki
tern, prawdopodobnie z łyż- wypoczynek. Wieczorem w

„ wiarzami NRD. Tylko, że jasności wielu silnych lamp,
karykaturzysty: nie udało mamy bardzo dobre stopnie chciałbym powiedzieć coś nie trzeba wystąpić na lodzie
się. Krysia schowała główkę z wielu przedmiotów, i o pro- coś o Waszym azetesie , a jaję najlepiej, zachęcić in-
w ramionach matki i basta, mocję się nie martwimy. Mu- ściślej o stosunku do łyzwiar- nych tego sportu, za któ-

figurowym. i obozy treningowe, wyjazdy
O skromności pani Zuzan- (najbliższy znowu w Karpa- 

ny 1 jej rozkosznej córeczki czu)... więc, jak tam w szko- 
przekonaliśmy się w szatni le? Tak też sformułowałem
poznańskiego AZS-u. Nasz pytanie
rysownik NOT pragnął „u- — W szkole wiedzie nam
wiecznie” Krysię w swej tece się doskonale. Urszula i ja

W sukurs pospieszył nam 
trener państwowy, starszy in­
spektor sekcji łyżwiarskiej 
GKKF-u Bolesław Stani­
szewski z warszawskiego O- 
gniwa, Członek Kadry Naro­
dowej i 21-krotny 
Warszawy w jeździe

rowana!
Rozumiem. Cl „ciut-clut”

, już kadrowicze, należą rów­
nież do kadry najlepiej u- 
czących się w szkole. Parami 
jeżdżą na lodzie i w parze

lutego..

stwa figurowego.
— A co takiego?
— Wydaje mi się, że zbyt

nało znaczenia przypisuje 
się tu w Poznaniu temu 
-portowi. Będziemy na Po-

mistrz też idzie im sport i nauka. To znań zwracać szczególną u-
figuro- rozumiem. wagę, przyj edzie się tu nie sportowych.

rym mała Krysia przepada.
A Krysia patrzy z ukosa 

na rysownika naszego. Nie 
może mu darować, że chciał
ią rysować.

Dziecko, tak, ale już pod 
opieką centralnych władz

A jak wygląda sytuacja
w koszykówce kobiet?

Na wstępie należy zaznaczyć, 
że w ćwierćfinałach o mistrzo­
stwo Polski ujawniają się du..e 
różnice klasy pomiędzy poszcze­
gólnymi drużynami. W niektó­
rych meczach padają kosze set­
kami. Otóż gwardzistki z Kra­
kowa odesłały Stal do Mielca z 
porcją 117:14 pkt. OWKS (Lu­
blin) przegrał z akaderniczkami 
z Warszawy-'21:103. Poznańskie 
kolejarki wywiozły z Żyrardowa 
<od włókniarek wynik 86:15. SKS 
Olimpia (Łowicz) przegrała z 
Włókniarzem (Łódź) 8:92, Spój­
nia (Kielce) obdarowała koleja­
rzy z Torunia zwycięstwem 9;57. 

. Dla poznaniaków była niespo­
dzianką wygrana gwardzistek 
ze Spójnią (Gdańsk) Ten pierw­
szy występ Gwardii (Poznań) w 
mistrzostwach Polski podniecił 
zawodniczki tak. że w pierwszej 
pdowie meczu grały one ner­
wowo, słabo kryły i nie „wy­
chodziły" im rzuty.

Dopiero w drugiej połowie 
meczu zagrania stały się prze­
myślane. a strzały były celniej­
sze. Tk>też stale rosła na koncie 
poznanianek ilość punktów, uzy 
skanych nrzez Basińska — 
Jędrzejczak — 11. Rybarczyk, 
Kaczmarek i Chmielewską po 
4. Wyniku 44:28 na korzyść — 
Gwardii — Poznań — nie ocze­
kiwali nawet, najwięksi optymi­
ści.

A oto dalsze wyniki ćwierćfi­
nałowych spotkań o mistrzostwo 
^olski w koszykówce kobiet: — 
Ogniwo (Kraków) — Spójnia 
(Warszawa) 23:53. Gwarom (Zie­
lona Góra) — Kolejarz (Warsza­
wa) 9:69. OWKS (Kraków) — 
AZS (Wrocław) 76:39, Budowla­
ni (Opole) — Gwardia (Warsza­
wa) 23:76.


